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zgonu Wojciecha Korfantego
,,Śmierć śp^ Wojciecha Korfantego 

w warunkach, w jakich nastąpiła 
wkrótce po wypuszczeniu z więzienia, 
musi budzić w każdym uczciwym Pola­
ku, bez względu na zapatrywania po­
lityczne, głęboki niepokój o stan nasze­
go wewnętrznego bytu politycznego w 
niepodległej, lecz jeszcze nie wolnej 
Polsce. Jest jakieś fatum nad narodem 
polskim, które nie pozwala, by z szero­
kich mas ludu, które właściwie stano­
wią olbrzymią większość Narodu, wy­
szli ludzie 'wielcy,'ludzie oddani pracy 
nad utrwaleniem nie tylko niepodległo­
ści, lecz i wolności w Polsce...”

stać. Aby być cnotliwym, trzeba mieć pewne 
minimum zasobów materialnych. Obrońcy 
dzisiejszego porządku mają dla nędzarzy tyl­
ko słowa potępienia, zapominając o tym, że 
ten porządek i ład jest w gruncie rzeczy 
nieporządkiem i nieładem, który stanowi naj- 
podatnfejszą glebę dla wszelakich zbrodni.

Kościół w swoich początkach był związ­
kiem ludzi biednych, uciemiężonych, pogar­
dzonych, nieraz pod ziemią się ukrywających 
Ale ich siła moralna, ich wytrwałość były 
tak wielkie, że zdruzgotały wielkie mocar­
stwo rtymskie i jego ustrój niesprawiedli­
wy.

Narodowiec
Quotidien democrate poiir la defense des int&rets sociaux et culturels de I immigration polonaise
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Słowa powyższe ogłoszone w „Polo­
nii” 22. VIIL 1939 r. oddały ponure 
inyśli, jakie się w sierpniu jawiły w 
każdym prawym Polaku, kiedy się do­
wiedział o zgonie Korfantego, zam­
kniętego w pełnym zdrowiu w więzie­
niu przez nienawidzącą go sanację, a 
wypuszczonego śmiertelnie chorego po 
kilku zaledwie tygodniąch (z celi, o 
której później dowiedziano się, że ścia­
ny jej wysmarowane były arszeni- 
kiem).

Podobne refleksje we wszystkich 
zdrowych odłamach narodu wywołały 
zresztą później także okoliczności, w 
w których zginął śp. Wł. Sikorski, po­
dobnie jak Korfanty znienawidzony 
przez sanację.

W ten sposób Polska straciła dwóch 
mężów, których doświadczenie i orien­
tacja, zupełnie odmienna od dążeń Pil- 
sudęzyków, mogły jedynie ocalić na­
ród i państwo polskie w ciężkich a roz­
strzygających chwilach.

Wystarczy przeczytać choćby tylko 
poniższą wiązankę myśli wybranych 
z artykułów ś. p. W. Korfante­
go (wszystkie zebrane zapełniłyby 
kilka tomów), aby sobie zdać sprawę z 
ogromu straty poniesionej przez naród 
wskutek zgonu Jego a równocześnie ze 
źródeł nienawiści, z którą Go prze­
śladowali zwolennicy totalitarnych sy- 
temów. Oto wyjątki z artykułów o- 
statnich lat przedwojennych:

WMtfl polityczne i społeczne u nas z dnia 
na dzień się zaostrzają, i zaostrzać się mu­
szą z konieczności, dopóki są okolice w Pol­
sce, w których ludzie zarabiają po 60 gro­
szy dziennie, dopóki liczba ludzi chcących 
pracować, a nie mogących znaleźć pracy, 
sięga miliona i stale rośnie. I zaostrzać się 
muszą, dopóki istnieć będzie dyktatura, któ­
ra jak wszędzie, i u nas zrodziła nepotyzm 
i korupcję. ■

Rewolucja Krzyża nie polegała na tym, że 
Apostołowie zwracał! się do możnych ówcze­
snego świata, którzy byli stróżami porząd­
ku uświęconego, lecz do tych małych, któ­
rymi ówczesny świat gardził. Duch tej rewo­
lucji jest w Kościele zawsze żywy. Działał 
za czasów cezarów rzymskich i działa w cza 
sach dzisiejszych. Ale chrześcijanie dzisiej­
si nie chcą go zrozumieć.

Bo chrześcijaństwo i miłość bliźniego no­
simy tylko na ustach, a bronimy niesprawie­
dliwego ustroju wyrzuci z ducha rewolucji 
Krzyża.

Racja stanu jest głównym źródłem we­
wnętrznych wstrząsów i rewolucyj w życiu 
narodów i główną przyczyną wojen. Kościół 
katolicki tę zasadę zawsze potępiał jako zgu­
bną i niezgodną z zasadami moralności chrze 
ścijańskiej, którymi się ludzie muszą rządzić 
i w życiu zbiorowym.

Dla katolika jedynym skutecznym środ­
kiem wyjścia z obecnego kryzysu jest po­
wrót do zasad moralności i sprawiedliwości 
chrześcijańskiej w życiu politycznym, gospo­
darczym i społecznym.

W dzisiejszych naszych warunkach katoli­
cy polscy stanowić powinni piewsze szeregi 
walczących o sprawiedliwość i prawo, o do­
brze zrozumianą wolność i poszanowanie go 
dności osobowości ludzkiej.

Całe życie społeczne dzisiejszej ludzkości 
świadczy o tym, że usunięto z niego Chry­
stusa. Wiarę w sprawiedliwość, jako podsta­
wę ładu społecznego zastąpiło bałwochwal­
stwo przemocy. Prawo przestało być w świę­
cie wyrazem Chrystusowej moralności, a 
stało się wyrazem siły. Dobro powszechne, 
realizowanie* miłości bliźniego i sprawiedli­
wości społecznej, zamieniono w płaszczyk, 
którym wstydliwie pokrywa się gwałt, nad­
użycia i wyzysk, dokonywane przez możnych 
tego świata na nieszczęsnych rzeszach ludo­
wych. Przemoc i loty cielec rządzą światem. 
Taki świat nie ! łosi Chrystusa i dlatego 
■ł.f Kmiji n- rszfr WaWttfc G« # *

►/ murach kości.iłjwt

Dzisiaj jednak widzimy, że kurcze rewo­
lucyjne wstrząs-’: całym światem, że nie­
bezpieczeństwo wojen, jakich świat nie wi­
dział, systematycznie rośnie. Rozlegają się 
coraz głośniej rozpaczliwe wołania: Cywili­
zacja nasza jest w niebezpieczeństwie, a 
rzarnowidze, jak zmarły niedawno niemiecki 
filozof Spengler prorokują zmierzch zacho­
du. Rozporządzała ludzkość wielkim ka­
pitałem cnót chrześcijańskich, z którego ży­
ła. Zdaje się, że się zbliżamy do chwili kry­
tycznej. Kapitał się wyczerpuje, straciwszy 
dopływ ze źródeł religijnych, z których pow­
stał.

Umiemy cenić należycie współpracę Koś­
cioła z państwem nad dobrem ludzkości, ale 
współpraca ta nie może odbywać się ze stro 
ny przedstawicieli Kościoła kosztem niedo­
zwolonych ustępstw i być wyrazem zbjl da­
leko posuniętego oportunizmu. Kościół tylko 
własnymi siłami może uchrześcijanić społe­
czeństwo. Katolicyzm, obojętnie czy państfro 
jest mu życzliwe, wrogie lub obojętne, żyje 
zawsze własnym życiem. Jeżeli katolicyzm 
stanie się tylko instytucją, to jako religia 
skazany jest na śmierć. Nie brak i katoli­
ków, którzy na widok szturmów, idących 
przeciwko Kościołowi, tęsknią za dyktaturą 
I sądzą, że ona ochroni Kościół, żadna dyk­
tatura nie rozwiąże zagadnienia przyszłości 
katolicyzmu.

Kościół nie zdobywa serc ludzkich przy 
pomocy instytucyj, lecz instytucje przez ser­
ca ludzkie. Kościół i u nas tylko wówczas 

potęgą, gdy stanie się znowu tą wiel- 
mor,ilp? której efticfieic będą pokor, 

nie jego wyznawcy, a poważać nawet d, któ 
rzy do niego nie należą lub się od niego od­
wrócili..

Hindustan i Pakistan obchodziły uroczyście
uzyskanie niepodległości

Tylko w podzielonym Pendżabie trwają krwawe manifestacje
Piętnastego sierpnia o północy dwa 

nowe państwa: Hindustan i Pakistan 
weszły do rodziny narodów niepodle­
głych oraz do składu-dominiów, angiel­
skich, do których należały dotychczas 
Australia, Kanada, Poł. Afryka i No­
wa Zelandia. Obydwa* nowe dominia 
mogą przestać być dominiami, kiedy 
zechcą. Jeżeli zgodziły się pozostać w 
brytyjskim zespole państw, stało się to 
z tej przyczyny, że w ten sposób u- 
ważają własne bezpieczeństwo lepiej 
zagwarantowane.

dyj niepodległych musi być zapewnienie 
wszystkim wolności, spokoju ! bczpieczeń-

Zlot K.S.I.P

Państwo jest tylko środkiem do realizowa­
nia dobra powszechnego, z którego wszys­
cy mają prawo korzystać, a nie tylko mu słu­
żyć. O tej podstawowej, przez wieki doświad­
czonej mądrości zapomniał reżim sanacyjny. 
Ten wielki grzech pomścił się w sposób stra 
szny i mścić się będzie jeszcze na przyszłych 
naszych pokoleniach. Im dłużej reżim trwać 
będzie, tym większa będzie zemsta obrażo­
nych zasad moralnych.

A reżim sanacyjny, nie przesądzamy, czy 
świadomie, czy nieświadomie, siły twórcze 
narodu systematycznie niszczył, aż zepchnął 
nas do tej przepaści, w której dziś się znaj­
dujemy. Człowieka zdegradował do roli mar­
twego narzędzia reżimu, całą jego osobowość 
oddał na usługi wszechwładnej partii, a 
prawa jednostki ludzkiej poświęcał materia- 
listycznej koncepcji państwa. Widzimy dziś, 
że doprowadził do tego, że jedne odłamy na­
rodu dojrzały do materializmu Sowietów, a 
drugie do idiotycznego bałwochwalstwa krwi. 
Zrozpaczeni, jedni widzą zbawienie w Mos­
kwie, drudzy w Berlinie.

Rządy nadrzędnych jednostek kończyły się 
zazwyczaj katastrofą ich osobistą i len wy­
wyższonego otoczenia, tych marszałków, 
książąt, markizów, generałów’, pułkowników. 
Gdyby kończyło się to na katastrofie tych 
jednostek, nieszczęście nie byłoby wielkie. Z 
prochu powstali i w proch się obracali. Ale 
zazwyczaj kończyło się to katastrof) naro­
dów i państw. Ta krańcowość jest więc szko­
dliwa i niebezpieczna.

Jeżeli władza ... rozdziela pracę według 
względów partyjnych, jeżeli nadużywa spraw 
podatkowych do gnębienia przeciwników, je­
żeli pozbawia obywateli wolności samowolnie 
bez wyroków sądowych, jeżeli z sądów robi 
swoje narzędzie polityczne, jeśli pnzbrr.va 
indziców przyrodzonego prawa do wychowa­
nia dziwi, jeżeli drogą os/.ustwa i terroru 
pragnie utrwalić swój reżim, jeżeli ścieśnia 
prawa lioścłoła i gnębi, katolików za ich 
przekonania, to obywatele mają prawo dążyć 
do usunięcia takich piastunów władzy i do 
zmiany ustroju. A św. Tomasz z Akwinu ta­
ką władzę nazywa tyranią i przyznaje na­
rodowi prawo do usunięcia jej, a walka z 
nią według niego nie jest rewolucją. Rozmia­
ry tej walki ogranicza tylko względimi na 
dobro powszechne, na wypadek, gdyby ten 
ruch wywołał jeszcze większy zamęt od za­
mętu, stwarzanego przez tyranię.

Władza, gwałcąca święte i nietykalne pra­
wa osobowości ludzkiej i poniżająca godność 
ludzką, przestaje służyć dobru powrzechne- 
mu i traci podstawę, i rację swojego bytu.

♦ •
Nawet taki przeciwnik Kościoła jak Proud­

hon powiedział, że w gruncie rzeczy każde 
zagadnienie polityczne jest zagadnieniem re­
ligijny™-

Nędzarz, który nie wie, czy jutro z głodu 
nie umrze ,nie żyje jak człowiek. Nędza ni­
szczy nie tylko ciało, ale 1 duszę. Nędzarz 
żyje tylko rozpaczą. Wszystkie jego myśli 
sta’e i wszędzie obracają się tylko około je­
go nędzy. Równocześnie gorycz przepełnia 
mu serce nienawiścią do społeczeństwa, któ­
re ponosi odpowiedzialność za niezasłużoną 
jego tragedię .Na żadną inną myśl go nie

NEW-DELHL — Z okazji uzyskania nie­
podległości odbyły się w Indiach dobrowolne 
mąnlfestacje społeczeństwa indyjskiego na 
rzecz współpracy z W. Brytanią. Społeczeń­
stwo Indyjskie wypowiedziało tą drogą 
wdzięczność wobec W. Brytanii za jej pełne 
zrozumienie dążeń potężnego bloku 400 mi­
lionów ludności zamieszkującej Indie.

Pandit Nehru przemawiał do Hindusów I 
przeczytał telegram Króla Jerzego VI, w 
którym król mówił: „przesyłam wam moje 
i wspólnoty brytyjskiej jaknajlepsze życze­
nia. Cieszę się, iż Indie stają w rzędzie Do­
miniów związanych ze wspólnotą Brytyjską. 
Możecie zaw’sze liczyć na W. Brytanię i jej 
zasoby. Możecie być zawsze pewni jej po­
mocy i poparcia”.

Pandit Nehru przemawiając do manife­
stujących tłumów, oświadczył, iż „celem In-

Układy pokojowe 
w Indochinach

Paryż. — Wysoki komisarz Francji 
w Indochinach, Bollaert, przybył na 
48 - godzinny pobyt do Paryża, w ce­
lu naradzenia się z rządem nad sana­
cją w Indochinach, w przededniu spo­
dziewanego rozwiązania sporu. Min. 
kolonij, Moutet, oświadczył, że komi­
sarz nie został wezwany do Pary ża, 
lecz przybył z własnej inicjatywy, wo­
bec wielkiej wagi decyzji, jaką ma po­
wziąć. Rozstrzygnie o tym Rada Mini­
strów zwołana w tej sprawie na sobo­
tę.

Holandia nie przyjęła pośre­
dnictwa Rady Bezpieczeństwa 

w zatargu z Indonezją
Waszyngton. — Na Radzie Bezpieczeń­

stwa, delegat Holandii dr. Van Kleffens zło­
żył oświadczenie, iż Holandia nie przyjmie 
pośrednictwa Rady Bezpieczeństwa w spo­
rze ź Indonezją. Godzi się natomiast na wy­
łonienie Komisji w składzie 3., która by mia­
ła na celu zbadać cały zatarg 1 jego przy­
czyny. Dalsze debaty na ten temat odroczo­
no do przyszłego tygodnia.

stwa. Muszą ustać wszelkie waśnie i zapa­
nować jedność”.

Lord Moutbatteń, kiedy przejeżdżał przez 
miasto, był przedmiotem żywiołowych ma- 
nifestacyj. Tłum 100 tysięczny przerwał kor­
dony i otoczył byłego wice-króla, który cle 
szy się obecnie wielką popularnością jako 
gubernator niepodległego Dominium.

Równocześnie w Karachi, w stolicy Paki­
stanu, największego dziś państwa mahonie- 
tańskiego, odbyły się podobne zebrania i de 
monstracje, w których Muzułmanie znowu 
wyrażali swoją wdzięczność dla W. Bryta 
nil, Jinnah, premier i głowa Pakistanu po­
wiedział w czasie apelu do narodu, iż celem 
niepodległego Pakistanu jest „zapewnienie 
pokoju na zewnątrz I na wewnątrz Domi­
nium”.

W Kalkucie Gandhi, wielki orędownik nie­
podległych Indyj odbył 24-godzinny post, by 
zapanowała wśród Hindusów jedność i ustał 
rozlew krwi. Thim zgotował żywiołowe przy­
jęcie, gdy Gandhi ukazał się na ulicach mia­
sta.

W Lahore tymczasem, w stolicy Pendża- 
bu, ostatnio podzielonego pomiędzy Paki­

stan i Hindustan, doszło do starć ulicznych, 
w czasie których było 50 zabitych.

W Noeux les Mines odbył się w dniu 
15 sierpnia br. imponujący przegląd 
pracy K.S.M.P. m. i ż z udziałem po­
nad 3.000 młodzieży. Młodzież polska o- 
bojga płci wykazała swoje wyrobienie 
religijne, biorąc udział w najliczniejszej 
procesji z okazji Wniebowzięcia Naj­
świętszej Marii Panny. Na boiskach 
sportowych zaś zamanifestowała swoją 
tężyznę sportową w licznych konku­
rencjach oraz rozgrywkach. Część fol­
klorystyczna była barwnym widowi­
skiem, godnym widzenia. Liczne tańce 
narodowe, wiele pieśni odżyły znowu na 
stadionie w Noeux les Mines.

Uwieńczeniem Zlotu zaś była Akade­
mia wieczorna z udziałem około 2000 
uczestników.

(Sprawozdanie patrz str. 4)

Życzenia Francji
PARYŻ. - Prezydent Vincent Auriol

Walka ze stronnictwami chłopskimi 
w środkowo - wschodniej Europie 

„Xaród powinien wypowiedzieć się w sprawie Petkowa, 
a nie sąd” — oświadcza obrona

sklerował do lorda Moutbattena, gubernato­
ra generalnego Indyj telegram, w którym w 
imieniu Francji oraz narodów Unii Francu­
skiej wita wejście Indyj do grona wielkich 
suwerennych narodów.

Min. Bidault wysłał do Pandita Nehru, 
premiera 'rządu. Hindustanu oraz Liaąuat 
Ali Khana, min. spraw zagrań. Pakistanu 
telegramy, witające historyczne wydarzenie 
podniesienia Indyj do rzędu wielkich, wol­
nych narodów.

Z energią i odwagą musi przeciwstawiać 
się tym, którzy zwalczają religię, uszczup­
lają prawa Kościoła, podważają chrześcijań­
skie podstawy rodziny i państwa i burzą 
chrześcijański ład społeczny. Pod tym wzglę­
dem nie są dozwolone żadne kompromisy i 
żadna podwójna buchalteria moralności chrze 
ścijańskiej. ,

Aby wyjść z przepaści, w którąśmy 
się dostali, musimy się odrodzić ducho­
wo i moralnie, musimy do zdradzonego 
ideahi pouTÓcić. Jest to zadanie dhigie, 
żmudne, wymagające wielkich wysił­
ków.

SOFIA. — Obrońcy w procesie Petkowa, 
przywódcy opozycji chłopskiej w Bułgarii 
ostrzegli sąd wojskowy bułgarski, iż „o tj*m, 
czy opozycja ma prawo istnienia, czy nie, 
powinien rozstrzygać naród, a nie sąd”. 
Bronzow, przyjaciel Petkowa i członek par­
tii Chłopskiej w Parlamencie bułgarskim o- 
świadczył w czasie przewodu wobec sędziów: 
„Wy muslcie pamiętać, iż będzie to wyrok 
polityczny. Wasz wyrok powinien być 
aktem najwyższej sprawiedliwości”. Bronzow 
/.aekiviai źeznaniami cz.erech ś’ ki k?1., 
którzy zeznawali, iż Petko w uwikłał ich w 
konspirację zmierzającą do obalenia rządu i 
obetinego reżimu. \. „u i. „■ - -» *

Drugi obrońca Petfcqypa Kovaczew, rów­
nież poseł z partii Chłopskiej, broniąc go, 
powiedział, iż Petkow nie był wmieszany w 
żadną łconspirację wojskową”. Wasz wyrok, 
dodał Kovaczew, winien być pomostem po­
między robotnikami i wtelltą grupą chłop­
ską w miastach i po wsiach”.

Kovaczew poddał ostrej krytyce żądanie 
kary śmierci dla Petkowa, mówiąc, iż wszy­
stkie postępowe kraje z Rosją włącznie znio­
sły już karę śmierci. Skazanie oskarżonych 
na śmierć, włącznie z Petkowem, byłoby za­
przepaszczeniem „wspólnej sprawy demokra­
tycznej”, zakończył poseł Kovaczew.

skompromitowania nie tylko oskarżo­
nych, ale także samego Mikołajczyka, 
a nawet całego Stronnictwa Ludowego 
wraz z jego czołowymi działaczami.

„New York Herald Tribune” pisze. 
iż „obecność Mierzwy i Buczka jest 
znakiem, iż rząd zamierza podjąć kam­
panię zmierzającą do zdyskredytowa- 
Th. ope*yct: ro^Jej; hi-itę 
jer d3?*ł«lńoci jakó: 8nrj^pa.i.tt^Ówej . 
W czasie przewodu sądowego, pisze 
dziennik amerykański, „sąd będzie dą­
żył do wmieszania Mikołajczyka do 
czynów jego podwładnych”.

Krwawe starcia mię­
dzy Żydami i Arabami

Jerozolima. — W dniu 15 sierpnia 
br. organizacja „Haganah” zastrzeliła 
w Tel-Avivie 4 Żydów, oraz rzuciła 
bombę na pewien dom arabski; bom­
ba zniszczyła dom, w którym zginęło 8 
Arabów i 4 dzieci. Był to odwet za na-

.s Hię i , j£mx. . -iŁu Jóiaini w
czym zginęło 4 Żydów.

Ogółem w starciach w Tel-Axivie 
zginęło w czasi? ostatniego tygodnia 
22 Arabów i 20 Żydów,

Prezydent Francji V. Auriol u skautów
PARYŻ. — Prezydent Auriol odwiedził w rodami, jest szczęśliwa, że może was gościć 

czwartek po południu międzynarodowy zlot 1 u siebie”.
skautów w Moisson w towarzystwie premie-1 „Jeśli stosować będziecie zasady, jakie 
ra Ramadier, min. spraw weww* -um .. Ł nimi,

Polska Egipt
W. Brytania

Lake - Success. — Delegat polski o- 
świadczył na Radzie Bezp., że Polska 
popiera wniosek o wycofanie wojsk an­
gielskich z Egiptu i Sudanu.

Delegat angielski oświadczył, że 
rząd brytyjski jest w posiadaniu doku­
mentów o tajnych układach egipsko • 
niemieckich podczas wojny. Gdyby 
wówczas nie było wrojsk angielskich na 
mocy układów z r. 1936, wojna byłaby 
dla Aliantów przegrana.

Prasa anglosaska obszernie przesta­
wia stanowisko Polski, przeciwne An­
glii, co naturalnie Polsce sympatii nie 
przysporzy.

Z drugiego dnia proce­
su 17-tu w Krakowie

Kraków'. — Korespondent warszaw­
ski „Times’a” podał do wiadomości pra 
sy brytyjskiej nieco szczegółów z to­
czącego się procesu w Krakowie, w 
którym na ławie oskarżonych znaleźli 
się profesorowie uniwersytetów z Kra­
kowa i Warszawy, 5 działaczy Polskie­
go Stronnictwa Ludowego, oraz kilku 
dawnych działaczy sanacyjnych, o- 
skarżonych o należenie do organizacyj 
szpiegowskich i udzielanie zagranicy 
wiadomości .będących tajemnicą pań­
stwową.

Korespondent „Times’a” donosi, iż w 
drugim dniu wielokrotnie padało naz­
wisko Mikołajczyka.

Dziennik stwierdza, że proces kra­
kowski, dąży coraz wyraźniej do

zagranicznych, Bidault; 
min. kolonij, Moutet; mi­
nistra dla spraw młodzie, 
ty, kultury 1 sztuki, 
Bourdan ; generałów de 
Lattre de Tasslgny 1 De- 
ligne; wiceprezesa Rady 
Republiki, Gerler; nunc­
jusza apostolskiego, Mgr. 
RoncalU; p. Francisque 
Gay; ambasadora Wlelk. 
Brytanii 1 licznych Innych 
przedstawicie]! krajów 
zagranicznych.

W chwili przybycia 
Prezydenta, kończyła po­
kaz grupa harcerzy fran­
cuskich, po których 
skauci szkoccy w „kil- 
tach” (sukienkach szkoc 
kich) i białych koszul­
kach wykonali tańce na­
rodowe. Prezydent wy­
głosił do około 12.000 
skautów, zgromadzonych 
na trybunach, przemó-
wienie w którym podkreślił, że „Francja, 

która zawsze starała się i zawsze starać się 
będzie o zacieśnianie przyjaźni między na-

(New York Times Photo)
Premier Ramadier, gen. Lafont, szef skautów francuskich i prezydent 
Auriol, na trybunie oficjalnej na Jamboree.

Kongres krajowy socjalistów Francji
rozpatruje politykę premiera Ramadier

Partia Komunistyczna zwróciła się do Kongresu o współpracę
Odbywający się w Lyonie , ..Marsylianki”, po przemówieniu p. de Brouc- 

l kere, byłego sekretarza międzynarodówki Bó-
LYON. — Odbywający się w Lyonie, 

39-ty krajowy kongres Partii Socjalistycznej, I 
stanoul w chwili obecnej najważniejsze: we­
wnętrzne wydarzenie polityczne we Francji.

Zgodnie z programem, w pierwszym dniu 
Kongresu, odbyła się dyskusja nad sprawo­
zdaniem o dotychczasowej działalności Partii, 
przedłożonym* przez sekretarza gener. p.. 
Guv Mollet. W7 dyskusji zabierali głos liczni 
mówcy, z których jedni krytykowali, a dru­
dzy pochwalali akcję kierownictwa 1 sekre­
tariatu. W głosowaniu zatwierdzano spra­
wozdanie 3.068 głosami przeciwko 1.111, 
przy 606 wstrzymujących się od głosowania.
PRZEMÓWIENIE DELEGATÓW

cjalistycznej, który im. belgijskich 
stów złożył hołd akcji socjalistów 
sklch na rzecz pokoju.
ZATWIERDZENIE
AKCJI SOCJ.ALISTYCZNEJ
GRUPY PARLAMENTARNEJ

ZAGRANICZNYCH
Drugi dzień Kongresu, któremu przewo­

dniczył minister Wychowania Narodowego, 
Naegelen rozpoczął się od życzeń składa­
nych przez delegatów zagranicznych. Wszy­
scy wyrazili pragnienie, by powiodło się o- 
statecznie zbudować i utrwalić pokój. Mor­
gan Philipps min. Labour Party podkreślił, że 
partia soc. Anglii wybrawszy ewolucję de­
mokratyczną jako sposób przeprowadzenia 
przemian wewnętrznych osiągnęła dobre re­
zultaty. Maria Paulak, delegatka austriacka, 
entuzjastycznie witana przez kongresistów, 
wskazała na wyniki ostatnich wyborów w 
Austrii, gdzie Partia Socjalistyczna miała du. 
że powodzenie, "mimo obecnóśćl wojsk Ro­
syjskich. W piątek przed południem zakoń­
czono posiedzenie Kongresu odśpiewaniem

socjall- 
francu-

Po południu Kongres, rozpatrzywszy sze­
reg pomniejszych sprawozdań przystąpił do 
dyskusji nad sprawozdaniem z działalności 
socjalistycznej grupy parlamentarnej. Mów­
com odpowiadał przewodniczący grupy, p. 
Charles Lussy, podkreślając, że akcja grupy 
parlamentarnej zawsze zgodna była z decy­
zjami Kongresu, Rady Krajowej oraz Ra­
dy Kierowniczej. Głosowanie, odbyte na po­
siedzeniu nocnym, zatwierdziło akcję socja­
listycznej grupy parlamentarnej 2.898 gło­
sami przeciw 1.202 przy 298 wstrzymują­
cych się.

W sobotę krajowy kongres Partii Socjali­
stycznej przystąpił do dyskusji nad polity­
ką ogólną. W sobotę po poi. uczestniczyć bę­
dzie w obradach premier Ramadier. Spodzie­
wane jest zatwierdzenie polityki p. Rama­
dier, przez większość. Obrady mogą się je­
dnak przeciągnąć do późna w nocy.

List Partii Komunistycznej 
do Kongresu

Paryż. — P. Maurice Thorez, sekretarz 
generalny Partii Komunistycznej wystoso­
wał do Kongresu Partii Socjalistycznej list, 
w którym powołując się na wielkie trudno­
ści, jakie hamują podźwignięcie Francji od 
wewnątrz oraz na zewnątrz, zwraca się do 
socjalistów z propozycją współdziałania.

„Fakt, — pisze p. Maurice Thorez, — że 
komuniści nie są więcej przy władzy, stano­
wi dla reakcji zachętę do podwojenia akty­
wności. Rozbicia, panujące wśród robotni­
ków, zawsze stwarzają korzystną atmosfe­
rę dla tych poczynań”.

Sekretarz generalny Partii Komunistycz­
nej kończy swój list zalecając jedność akcji 
za każdym razem, gdy wymagają tego oko­
liczności.

Delegacja komunistyczna, która przybyła 
na kongres została przyjęta przez Biuro 
Kongresu, ale nie wzięła udziału w obra­
dach.

LYON. — Jako delegaci PPS z Polski na 
Kongresie Socjalistów w Lyonie mają być 
obecni pp. Dobrowolski 1 Jabłoński.

La Rochelle. — Przywódca Partii Komu­
nistycznej, Maurice Thorez, przemawiał w 
piątek w Mathes, pod La Rochelle. Mówca u- 
bolewał nad odrzuceniem przez rząd ugody 
pracodawców — C.G.T., ostrzegał przed nie­
bezpieczeństwem inflacji i dewaluacji oraz 
oświadczył, że rząd powinien rolnikom dać, 
czego oczekują od rządu, aby uzyskać, od 
nich, czego rząd spodziewa się po rolnikach: 
żywności dla Francuzów.

wam wpajano, nie wyniknie z nich tylko o- 
becne Jamboree tymczasowe, ale stworzycie 
stałe Jamboree pokoju. Przekazuję Wam* dla 
waszych narodów zapewnienia przyjaźni i 
braterstwa Francji”.

Prezydent zwiedził następnie poszczegól­
ne podobozy, noszące nazwę prowincyj fran­
cuskich. W końcu swej wizyty, w „kwaterze 
głównej” Jamboree, odznaczył pięciu fran­
cuskich kierowników harcerskich Legią Ho­
norową, za zasługi, poniesione w czasie 
wojny. .

Nowe procesy przeciw 
zbrodniarzom niemieckim 
Skorzenny i dyrektorzy Kruppa

Dachau.
przed sądem

Rozpoczął się tutaj proces
przeciw Skorzennemu i towarzyszom, oskar­
żonym o wymordowanie tysięcy jeńców.

Norymberga. — 11 dyrektorów Kruppa, 
w tym Krupp von Bohlen und Halbach sta­
nęli przed sądem oskarżeni o pomoc w przy­
gotowaniu wojny, finansowaniu ruchu hitle­
rowskiego i fabrykację broni, wbrew prze­
pisom Traktatu Wersalskiego.

22 katów z Buclienwaldu 
skazanych na śmierć

Dachau. — Amerykański sąd wojskowy 
w Dachau skazał na śmierć przez powiesze­
nie 22 byłych katów z Buchenwaldu. Pięciu 
innych, w czym lisa Koch, skazani zostali 
na kary dożywotniego więzienia a czterech 
na 10 do 20 lat więzienia.

Rocznica lądowania Aliantów 
w południowej Francji

PARYŻ. — Premier Ramadier oraz gen. 
de Lattre de Tasslgny uczestniczyli w ,ub. 
piątek w uroczystościach, zorganizowanych 
ku uczczeniu trzeciej rocznicy lądowania 
Ajiantow w Gramond, koło Saint - Rapha­
el. Premier wygłosił przemówienie, sławią­
ce zasługi bohaterów, którzy uczestniczy]! 
w walkach. Premier powrócił następnie na 
Kongres Partii Socjalistycznej w Lyonie.

Wybaich w kopalni 
angielskiej zasypał .

118 górników
Londyn. — W Whitehaven w kopal­

ni w północno-zachodniej W. Brytanii 
nastąpił 15 sierpnia br. wybuch gazów 
ziemnych, który zatarasował wyj­
ście 118 górnikom, znajdującym się w 
sztolni na pracy. Panuje przekonanie, 
iż większość z nich nie będzie mogła 
być wydobytą na powierzchnię wsku­
tek zupełnego odcięcia tej sztolni od 
reszty chodników podziemnych.

Uruchomione natychmiast sekcje 
ratunkowe wydobyty dotychczas tylko 
jednego żywego górnika. Trwająca 
przez całą noc akcja ratunkowa dopro­
wadziła do przekopania małego przej­
ścia, które ma łączność z zasypanymi. 
Wydobyto tą drogą 16 zabitych gór­
ników.

Trujące gazy utrudniają akcję.

87 górników 
ameryk, zasypanych
West-Francfort. — W kopalniach 

amerykańskich w stanie Illinois w 
West-Francfort w czasie wybuchu ga­
zy ziemne zasypały 87 górników 
AL'.;:, ratunkom i Ijęfa cuis, jg
>.WOi<ł:« Q*l>
panych. 3 górników zostało zabitych, c 
dwóćli innych brak wiadomości. .

> ■ *2 ■ T ™ 1 1 ■ r

W katastrofie lotniczej 
zginęło 8 wojskowych

Orleans. W środę wieczorem o
godzinie 23,27 samolot francuski typu 
„Junkers 52” należący do bazy # w 
Chartres wyleciał do lotu ćwiczebnego 
nocnego. Nad lasem w Cercottes samo­
lot zapalił się i spad! z przyczyn nie­
znanych.

8 wojskowych, w tym 5 oficerów i 
3 podoficerów zostało zwęglonych.

Upały w święto Wniebowzięcia 
N. M. P.

W Święto Wniebowzięcia Najśw. Marii 
Panny, temperatura w całej Francji znacz­
nie zwyżkowała. Po południu, o godz. 16-tej 
zanotowano : 34° w Paryżu - Le Bourget ; 
34° w Abbeville; 32° w Rouen^.31® w Bour­
ges; 33® w Auxerre i w Reims; 32° w Le 
Mans i w Orleanie; 33° w Lil]e i w Lens.

Wielkie miasta opustoszały. Dorocznym 
zwyczajem mieszkańcy udali się na wyciecz­
ki poza miasto, w lasy i nad wodę.

W sobotę rano, o godz. 10-tej termorqetr 
w Lens wskazywał 27° w cieniu.

LONDYN. — W specjalnym komunikacie, 
wydanym przez Pałac w Buckingham król 
Jerzy VI podał do wiadomości. Iż księżniczka 
Elżbieta otrzyma na własność Sunning Hill 
Park, jako stałą rezydencję.

BERNO. — Szwajcarska Unia studentów 
zerwała z Międzynarodową Organizacją Mło­
dzieży. W motywach swego wystąpienia 
szwajcarscy studenci podali, iż Międzynaro- 
•owa organizacja opanowana została przez 
kierownictwo komunistyczne.

RZYM. — Większość zabytków’ artystycz­
nych włoskich, zrabowanych przez nazistów 
w czasie wojny, została odnaleziona i zwróco­
na Włochom.

WIEDEŃ. — Policja gospodarcza po prze, 
prowadzeniu rewizji w piwnicach pancernych 
w Landerbank wykryła znaczne ilości arty­
kułów żywnościowych przeznaczonych na 
czarny rynek.

SOFIA. — Jak wynika z ostatniego spisu 
liczba ludności w Bułgarii wynosi 7.022.206.

KARLSBAD. — Policja czeska aresztowa­
ła 4 członków organizacji „Irgun Zwei Leu­
mi”. Znaleziono przy nich walizki zawierają­
ce petardy, które terroryści zamierzali wy­
korzystać w celu dokonania zamachu na Mię­
dzynarodową Konferencję Sjonistów żydow­
skich, odbywającą się w Karlsbadzie.

RIO DE JANEIRO. — Paul Fernadez, bra­
zylijski minister Spraw Zagranicznych wy­
brany został przewodniczącym Konferen­
cji wszechamerykańskiej, odbywającej się w 
Petropolis w Brazylii.

WASZYNGTON. — Robert Lovett, za­
stępca Marshalla doniósł, iż Stany Zjedno­
czone, same zamierzają podjąć kroki w celu 
ogłoszenia niepodległości Korei.

TOKIO. — General Mac-Arthur upoważ­
nił rząd japoński do zaciągnięcia zagranicą 
pożyczki w wysokości 500 milionów dolarów 
na podstawie zastawy złota.

NANKIN. — Chiński minister spraw za­
granicznych oświadczył, iż pomiędzy Paki­
stanem i Chinami nastąpi wymiana ambasa­
dorów.



• Glosy Czytelników

„W naszych rękach przyszłość nasza - jeżeli...”
(Artykuł dyskusyjny)

Rosnące międzynarodowe przeciuilefisima poliipczne
niepokoją opinję świata

Fisząc o zjednoczeniu nie można pozosta­
wić w ukryciu życia i sytuacji Narodu Pol­
skiego.

Dzisiaj pragnę wyrazić to, co uważam za 
niedomagania w rozwoju siły ducha polskie­
go. Wyrażani uznanie tym, którzy dążą do 
jedności jako wyższego celu, dla nas i naszej 
Ojczyzny. My tu we Francji czujemy się 
także Polakami, którzy są wszyscy odpowie, 
dzialnymi za losy Ojczyzny. Wiemy, że wiele 
jej jeszcze brakuje- i wielkiego trzeba wy­
siłku, ażebyśmy mogli dorównać na polu kul­
tury innym narodom, a to z powodu braku 
sprawiedliwości w przeszłych wiekach. Do­
chodzą do tego wielkie błędy, które są do 
dzisiejszego dnia popełniane. Parę lat przed 
wojną za czasów sanacyjnych Panowie trzy- 
mali w rękach władzę a robotnik był nie­
wolnikiem. Po tragicznych przejściach Naro­
du Polskiego nie ma widoków lepszej przy­
szłości, a Polacy są jeszcze więcej rozpro­
szeni po różnych częściach świata. I dzisiaj 
w naszej Polsce popełnia się wielkie błędy. 
Oszczerstwa,, oszustwa, rabunki i morder­
stwa są na porządku dziennym. To nie jest 
wolność Narodu, to nie jest demokracja, o 
którą walczyliśmy. Jest prawem 1 obowiąz­
kiem każdego obywatela walczyć z błędami 
1 dążyć do lepszej przyszłości. Należy łączyć 
swe siły w organizacjach społecznych, mają­
cych za cel jedność społeczeństwa polskiego 
wedle reguł prawdziwej demokracji Ale tru­
dno się łączyć, kiedy nie wszyscy są jednej 
myśli, jednego zapatrywania. Nie wszyscy 
dążą do jednego celu.

Jak widzimy i słyszymy w Kraju i na wy. 
chodztwie, jeden bierze na- swe ramiona 
krzyż a drugi zastępuje go sierpem i mło­
tem i powstają wskutek tego kłótnie.

Agenci na zebraniach prowadzą mściwą 
propagandę jeden przeciw drugiemu i plamią 
honor Polski i swój własny.

Już przed dziesiątkami lat. narody kry­
tycznie patrzyły na sytuację w Polsce a dzi­
siaj się to samo powtarza. Tą drogą nie doj­
dziemy do lepszego bytu, ale grozi niebez­
pieczeństwo, że może przepaść Polska' wraz 
z Narodem. Jest więc dzisiaj dużo do rozmy­
ślania i do rozwagi. Są w narodzie polskim 
jednostki które w oczy mówią że chcą de­
mokracji a za plecami mają silny blok, któ­
ry nie ma nic wspólnego z demokracją a 
dużo z dyktaturą. W obecnych czasach Pol­
sce i Narodowi polskiemu nie może wyjść 
na dobre ani komunizm, ani faszyzm, ani 
sMiMja, ani dyktatura, ale jedynie prawdzi­
wa demokracja. Prawdziwym obywatelem 
nie jest ten, który bierze do ręki sierp i 
miot ale ten który bierze do ręki sztandar 
Polski z Orłem Białym 1 gotów jest oddać 
swoją krew i żywot za wolność i sprawie­
dliwość dla Narodu. Biorąc pod uwagę wpływ 
jaki miała religia na nasze doświadczenia 
historyczne i życiowe jest naszym obowiąz­
kiem obchodzić wszelkie uroczystości religij­
ne. Z religii powstała cywilizacja świata, i 
do dziś religia da je nam hasło: „kochaj bliź­
niego jak siebie samego”. Bez tego hasła re­
ligia nie jest prawdziwą. Na nas Polakach 
czystej krwi idących prostą drogą według 
naszej wiary, robotnikach, którzy żyjemy z 
pracy naszych rąk, na nas wszystkich, ro­
botnikach, technikach i myślicielach stoi ca­
ły fundament gospodarstwa zawodowego i 
kultury polskiej. Czy to robotnik rolny, czy 
to jakikolwiek przemysłowiec, wszyscy win­
niśmy jako bracia wobec naszej Ojczyzny. 
Nie może być rolnika bez przemysłowca ani 
też przemysłowca- bez rolnika. Wszyścy je­
steśmy obywatelami raszej Polski. Wszyscy 
rłowlnniśwv dążyć do jedności, do iedxm^go 
prawa, ao je^Zńeg .>• aoid; W osr<rcutoj vro,żi' 
stanęliśmy pod bronią do walki nie tylko 
przeciw naszemu wrogowi, ale wrogowi ca­
łego świata. Polski żołnierz z wielką energią 
bił się na wszystkich frontach i lala się pol­
ska krew. Tam między nami nie było różni­
cy między prostakiem, czy wykształconym, 
czy też robotnikiem. Wszyscy walczyli jako 
koledzy, jako bracia. Na cóż zdały się te na­
sze wysiłki, po cóż lały się łzy matek, któ­
re swoich mężów i synów wysyłały na front ? 
Wielu pomarło śmiercią męczeńską, a bar­
barzyństwo niemieckie dopuściło się niezli­
czonych morderstw. O co toczyła się ta wal­
ka i jaki był sens ciężkich przeżyć Narodu 
polskiego ?

Walczyliśmy o prawdziwą demokrację, o 
wolność i sprawiedliwość dla Narodu. Dzisiaj 
zaś jest zrujnowana nasza Polska i nasz do­
bytek, ale nasze doświadczenia i oświata nie 
są zrujnowane dla tych, którzy zrozumieli 
naukę naszych profesorów uniwersyteckich, 
prawdziwych patriotów,. Do nas należało nie 
poświęcać wszystkiego dla jednej partii i 
nie dzielić Polaków na kategorie ale dążyć 
do utrzymania ducha kultury całego narodu 
polskiego, dokształcenie każdego Polaka, bo 
bez oświaty jest trudno iść do lepszego by­
tu. Kto posiada wykształcenie i inteligencję, 
tego charakter nie pozwoli lekceważyć dru­
gich i wyrządzać krzywdy bliźnim. Ten idzie 
drogą prostą do dobrego celu i pragnie spra­
wiedliwości nie tylko dla siebie ale dla ogó- 

, łu, bo Naród bez pamięci historycznej nie 
jest Narodem.

W przeszłym pokoleniu mieliśmy wielu za. 
służonych mężów, którzy kładli na ołtarzu 
Polski swoje serca patriotyczne, Ci zostawi­
li Polsce testament i wzywają wszystkich 
Polaków w miarę możności do dbania o Oj­
czyznę i oświatę jako dzieci jednej matki na­
szej Polski.

Drodzy obywatele i obywatelki! Niech 
ustaną wszystkie kłótnie i nienawiści ro-

daka do rodaka, a złe postępowanie osądzaj­
my sprawiedliwie. Niech powstanie jedność, 
tak wśród starszych jak i wśród młodzieży.

Pamiętajmy, że jest jedna Polska, jeden 
Naród, jedna ideologia. Może w ten sposób 
będziemy mogli odwrócić wielkie niebezpie- 
czeń stwo, które grozi, f praca nasza nie 
pójdzie na marne. Będziemy mieli sposobność 
do poświęcenia naszych wysiłków. Będziemy 
wzorem dla innych Narodów. Wakażemy do­
bry cel do rzeczywistego i prawdziwego Ist-
nlenla.

Zwracam się więc do Was obywatele i 
bywatelki, w imię patriotyzmu, byście 
prawdy zrozumieli i według nich żyli.

o- 
te

Zwracam się z gorącym apelem do władz 
polskich, ażeby nasze poglądy i bolączki by­
ły przyjęte i uwzględnione.

Zwracam się do Was młodzieży, studentki 
i studenci o współpracę! Bo w waszych 
rękach i siłach leży przyszłość naszej Pol­
ski.

Stefan Zając
Brazey en Plaine

„Zagadka polska*

..Przewaga Stanów Zjednoczonych skończy
się w r. 1956” zapewniają w Szwajcarii
Paryż. — Oświadczenie szefa lotnic­

twa amerykańskiego liczącego się z 
wybuchem wojny światowej i zapew­
nienia sekretarza gen. O.N.Z., że woj­
ny takiej rne będzie, zwTÓciły na 
siebie uwagę opinii światowej, zanie­
pokojonej rosnącymi przeciwieństwa­
mi politycznymi między Rosją i Sta­
nami Zjednoczonymi w Niemczech, na 
Bałkanie, w Turcji, w Chinach, w Ko­
rei nie mówiąc o przeciwieństwach i- 
declogicznych.

W Stanach Zjednoczonych sądzą, źe 
Rosja wskutek nienaprawionych je­
szcze zniszczeń wojennyhc nie może 
prowadzić nowej wojny. W Rosji liczą 
że w Stanach Zjedn. wybuchnie wkrót-

ce kryzys gospodarczy wskutek bra­
ku zbytu dla ogromnie rozbudowanej 
siły produkcyjnej Stanów Zjednoczo­
nych.

W każdym razie tocząca się między 
Stanami Zjednoczonymi a Rosją roz­
grywka zawiera wiele niepokojących 
momentów. Z Saksonii donoszą, źe

Rosja zwiększa tam pośpiesznie doby­
cie rady uranium służącej jak wiado­
mo do fabrykacji bomb atomowych. Ze 
Stanów Zjedn. donoszą, że na Pacyfi­
ku stworzony został specjalny teren 
doświadczalny dla broni atomowej. A 
dalej, że Stany Zjedn. magazynują su­
rowce za 2 i pół miliarda dolarów „na 
wypadek wojny” i że utrzymują w po­
gotowiu 50 wielkich fabryk sprzętu 
wojennego.

Głosy
PARYŻ. — Dziennik szwajcarski „Jour­

nal de Genćve” zamieścił niedawno artykuł, 
badający możliwości nowej wojny świato­
wej. Nawiązuje do niego p. Franęois Mau- 
riac w „Le Figaro” i pisze m.ln.: „Journal de 
Genćve”, rozważając z zimną knrią możli­
wości nowej wojny, zapomina o jednym z

Polacy gorzej ubrani niż Niemcy
LONDYN. Konserwatywny „Daily

Mail” w artykule „Zagadka polska” pisze, 
iż odmowa Stanów Zjednoczonych, by udzie­
lić Polsce pomocy jeszcze w czasie bieżące­
go roku wywołała znaczne wzburzenie w 
tym kraju. Dla szarego człowieka ulicy od­
mowa amerykańska wywołała zaskoczenie; 
ta odmowa utrudnia życie poza żelazną kur­
tyną, gdzie się nie wie, co się dzieje na sze­
rokim świecie.

Kongres odmówił Polsce pomocy na pod­
stawie raportu Departamentu Stanu, który 
oświadczył, iż w Polsce żniwa tegoroczne za­
powiadają się dobrze, i że Polska może być 
uważana za kraj samowystarczający. Pol­
ska miała otrzymać 15 milionów dolarów.

Dane statystyczne z Polski są sprzeczne 1 
niekompletne. żnhva nie są jeszcze skończo­
ne i ich ocena jest poddawana stałej rewizji 
— pisze korespondent. Nikt nie wie w Pol­
sce, ile np. Polska liczy mieszkańców. Eks­
perci oświadczają na podstawie spisu ludno­
ści, że wahania mogą dochodzić do jednego 
miliona. W takiej prostej sprawie, jak licz­
ba dzieci szkolnych dwa ministerstwa po­
dały liczby różniące się o 135 tys.

Rząd polski oceniał, iż deficyt zbożowy 
wyniesie do 1,200 tysięcy ton, potem zmniej­
szono go do jednego miliona ton, a ostatnio 
ministerstwo Rolnictwa ustaliło go na 850 
tysięcy ton. Zdaniem korespondenta, chłopi 
polscy ukrywają zbiory, jak w latach głodu 
żywnościowego, oraz przystępują do oinlotu 
zwolna i potrochu, co pociągnie się aż do 
wiosny, tak, iż prawdopodobnie nik nie bę­
dzie w stanie powiedzieć, jakie będą zbiory 
w Polsce w 1947 roku.

Obecnie w’ydaje się, iż Polacy będą mieli 
pod dostatkiem chleba i kartofli ze swjch 
własnych . zasobów. Natomiast brak będzie 
mleka, tłuszczów oraz dodatkowych środków 
żywnościowych dla dorastających dzieci. 
Według urzędowych statystyk w Polsce pa­
nuje głód i niedożywienie. Najwyższy procent 
gruźlików zanotowano wśród dzieci. Najbar­
dziej daje się we znaki brak odzieży i bu­
tów. Jedynie na wielką skalę przywóz tych 
irtykałów z ^.agranic^ < W. Brytanii, kra- 

łkar.dyit»’V»kch. Gzecboslo-
1 Szwu r * While) tzłó sraki w 

tej dziedzinie 1 złagodzić cierpienia W czasie 
nadchodzącej zimy. W całości, podkreśla ko­
respondent „Daily MaU‘” Polacy w dwa lata 
po wojnie są znacznie gorzej ubrani, ani­
żeli Niemcy.

W Stanach Zjednoczonych zaprzecza się 
urzędowo, iż odmowa pomocy dla Polski po-

Młodzież żeńska 
na Międzynarodowym 
Kongresie w Rzymie

Paryż. — Za dwa niespełna miesiące zją- 
dą się do Rzymu ogromne rzesze młodych 
dziewcząt, które wezmą udział w kongresie 
Międzynarodowego Zrzeszenia Katolickiej 
Młodzieży żeńskiej. Już napłynęły zgłoszenia 
ze wszystkich zakątków świata. Wzruszają­
cą jest myśl, iż dalekie kraje poniosły rfęź- 
kie ofiary, by móc być reprezentowanymi i 
móc znaleźć u Ojca św. tak bardzo uprag­
nioną strawę duchową. Na kongres przybę­
dą dziewczęta z Chin, Indyj, Ceylonu, Egip­
tu, Iranu a może nawet i z Australii. Różne 
rasy, barwy skóry, języki łączą się w tej sa­
mej wierze, w tym samym porywie ku Rzy­
mowi.

Pielgrzymka pozwoli młodym Francuzkom 
na udanie się w licznych grupach na ten kon­
gres. Wszelkich Informacyj udziela sekretarz 
Notre Dame du Salut, 4, Avenue de Bre-
teuil — Faris VII. (C.I.C.)

Kościól neutralny !
Budapeszt. -— Kard. Mindszenty oświad­

czył, że duchowieństwo węgierskie zachowa 
neutralność podczas nadchodzących wyborów 
do parlamentu. Nawet stronnictwo katolic­
kie, jakim jest Niezależna Partia Demokra­
tyczna. organizowana przez ks. Balogha, nie 
otrzyma oficjalnego poparcia od duchowień-
stwa. (C.I.C.)

zostaje w związku z nlebranłem przez nią u-1 prowadzić do pomyślności. Kwota, Jaką A- 
d z lał u w Konferencji parjskieJ. Natomiast1 merjkanie przewidują dla Europy na okres 
korespondenci zagraniczni oświadczają, iż: najbliższych 7 lat wynosi 15 miliardów’ do- 
wzrastająca pomoc unlerzająca da odbudowy' ‘ 
Niemiec wywołuje u Polaków niechęć do mo--
carstw zachodnich i pogłębia wśród Pola­
ków niezadowolenie, nawet wśród tych, któ­
rzy nie lubią obecnego rządu kontrolowane­
go przez Rosję”.

Wielu Polaków jest „nieszczęśliwych” i 
źle usposobionych do mocarstw zachodnich; 
„Daily Mail” zapytuje, cóż mocarstwa za­
chodnie mogą zrobić dla Polski ? Plan Mars­
halla jest jeszcze w stanie wypracowywania. 
Jeśli zostanie tyypracowańy szybki program 
pomocy, to ze strony Stanów Zjednoczonych 
powinien popłynąć strumień dolarów 1 to­
warów, by na kontynencie europejskim do-

larów, eo może ulec jeszcze dalszej zmianie. 
Stany Zjednoczone są przygotowane na po­
moc na większą skalę, jeśli tego zajdzie po­
trzeba. Polska — pisze korespondent nie­
zręcznie sama uchyliła możliwość tej pomo­
cy. Prawda. Polska nie jest samodzielną tak, 
jak żaden satelita rosyjski nie jest wolnym. 
Jeśli Polska chce związać swój los ze wscho­
dem, to popełnia wielki błąd. A jeśli Polacy 
są źle usposobieni wobec mocarstw zachod­
nich, to nie trzeba zapominać, iż te mocar­
stwa z kolei są dalekie od tego, by być zado­
wolonymi ze wschodniej połowy Europy. — 
Tak pisze korespondent, który powrócił do­
piero co z Polski.

prasy
warunków, które zadecydują o zwjdęstwie: 
każde z mocarstw - przeciwników osiągnie 
szczyt swoich możliwości w seryjnej fabry­
kacji bomb atomowych, pocisków B-29 i 

B-36 oraz innych, podobnego rodzaju „cu­
dów” dopiero w miarę, jak robotnicy ich do 
tego stopnia staną się cząstką narzędzi, że 
niejako zrównają się z nimi”...

„W świecie, opanowanym przez technikę, 
maszyna więcej znaczy niż człowiek, ponie­
waż jest precyzyjna — a człowiek warto­
ściowym jest tylko w miarę, Jak staje się 
maszyną. Chodzi o jego wydajność a nie o 
jego szczęście. Istnieje już tylko jako przed­
miot Jego los osobisty nie ma znaczenia dla 
anonimowej potęgi, która nim się posługu­
je”...

„Cóż znaczy dla człowieka zdobycie 
wszechświata, Jeśli straci duszę?”, pyta Mau. 
riac z Ewangelią. Atoli człowiek dzisiejszy 
pragnie zdobyć świat kosztem swojej duszy. 
Zanim zniszczą setki tysięcy mas ludzkich, 
bomby i pociski ujarzmią i przykują do war­
sztatu fachowców i robotników na wszyst­
kich puhktach kuli ziemskiej”...

„Ludzkość daje krew i ciało na odbywa­
jące się doświadczenia; oddała się im cia­
łem i duszą, wraz z najcenniejszymi swymi 
dobrami, z dziedzictwem wieków.

Jest jednakże jeszcze czas. Według „Jour­
nal de Geneve”, którego redaktor, być może,
jest 
roku 
ność. 
kę?

Do

jasnowidzem, Stany Zjednoczone do 
1956 zachować mają pewną nletykal- 
Jak powinniśmy wykorzystać tę z wio­

niedawna mówiono by o kredytach

Wedle innych doniesień z Polski, krajowa 
P.P.S. dzieli się obecnie na trzy grupy: 1) 
z Cyrankiewiczem i Ćwikiem dice połącze­
nia z PPR i to najrychlej, 2) ze Szwalbem 
na czele powiada: dobrze, ale poczekajmy 
jeszcze i 3) z Osóbką-Morawskim — odpo­
wiada dwom poprzednim: za nic na świecie. 
Skutek ostatni jest taki, że Morawskiego na 
Radzie Naczelnej PPS w końcu Upca br. 
grupa pierwsza usunęła ze stanowiska prze-

20 lys. kobiet cudzoziemskich 
przybędzie do W. Brytanii
Londyn. — Do Londynu przybywa 

20 tysięcy kobiet z amerykańskiej 
strefy okupacyjnej w Niemczech. Bę­
dą to kobiety w wieku od 18-50 lat. 
Mają one być zatrudnione w szpitalach 
brytyjskich, w przemyśle tekstylnym, 
w gospodarstwach rolnych i niektó­
rych gałęziach przemysłów chemicz­
nych.

wodniczącego Centralnego Komitetu Wyko­
nawczego. Ponadto na tejże radzie doszło do 
bardzo ostrych zajść, między p. Hochfeldem 
I Lucjanem Motyką a jednym z działaczy 
PPS-owskich z Kielc.

Jednym z zarzutów, o jakich obradowano, 
był ten, że niektóre komitety wojewódzlde 
PPS przyjmują członków za wysoką opłatą. 
Na zamożniejszyęh członków' (kupców, dro­
bnych przemysłowców, lekarzy, adwokatów 
itd.) nakłada się „podatki” partyjne od 5 do 
50 tysięcy złotych miesięcznie. Jeżeli się 
ktoś hle godzi z tym, tego się z partii usu­
wa, a usunięty dzisiaj z partii politycznej w 
Polsce nie ma wcale wesołego żywota. Ta 
metoda w przypomina akcję zmarłego „taty 
Tasiemki” (Jagniątkowskiego), także pepe- 
sowca, który przed wojną obłożył „podatka­
mi wszystkich straganiarzy warszawskich.

Czy nastąpi połączenie PPS z PPR ? Wszy­
stkie znaki na ziemi 1 niebie wskazują, że 
tak. Maluczko, a zobaczymy, że w Polsce 
będzie jedna 1 niepodzielna partia. Wszyst­
ko do tego zmierza!

wojskowyeh, o uzbrojenhi do ostatecznych 
granic. Ale obecnie o to jut nie chodzi, 
znajdujemy się poza nawiasem gry, — albo 
raczej należymy do niej, niestety! ale jako 
pionek, jako kwadrat szachownicy, w tej czę­
ści piekła, w której Inni grę prowadzą. Mu- 
simy conajmniej zachować jasno spojrze­
nie, umysł nie uprzedzony 1 aż do ostatnie­
go tchnienia dawać świadectwo światłu, 
które przyszło na świat, a którego świat nie 
chciał”.

Mało sensacje 
s wielkiego świata

g Pewien szpital w Pensylwanii stwo­
rzył instytucję w której przechowuje się 
kości wszystkich operowanych. Ma to być 
żelazny kapitał dla chirurgów w razie 
wojny, by pomóc rannym i kalekom. 
Przewidujący ludzie...

B Kobiety powiadają/lż mężczyzna po­
między 40—50 jest świadomie próżnym. 
Nie wiadomo tylko, w jakich latach kobie­
ty grzeszą świadomością. To zdaje się po­
zostanie jedną z ich największych tajem­
nic.

g Władze jugosłowiańskie podjęły za­
wziętą kampanię przeciwko tańcom ame­
rykańskim ze „swingiem na czele. Tań­
czący „swinga” może być skazan# na 45 
dni więzienia. Jak widać Jugosłowianie 
tropią wszystko, co amerykańskie, ale po 
dolary niestety wyciągają rękę. Szkoda, 
Iż niewinny taniec dostał się na cenzuro­
wanego...

g Wielkie mocarstwa podzieliły pomię­
dzy siebie uczonych niemieckich. Na prze, 
strzeni dwóch lat, gdy reszta Europy cier­
pi głód i nędę, uczonym „zbrojmistrzom” 
niemieckim zapewniono 25 kg. mięsa mie­
sięcznie, byle tvlko przygotowali nowe 
„V — X — Y”. Ładna zabawa...

H Dotychczas różne narody stosowały 
do walki z szarańczą moto-pompy, oraz 
najrozmaitsze środki chemiczne. Ostatnio 
Francuzi użyli w Gironde wodnopłatow- 
ców, rozsiewających trujące kwasy. Po­
mysłowi zaś rolnicy postanowili wyko­
rzystać mewy do walki z dotkliwą plagą 
Ciekawe tylko, jak te mewy zainstalują 
na polach kukurydzy, czy w domkach, 
czy przywiążą je na drutach?

g Cesarz Hlro-Hito zamierza ogłosić 
studium o żyjątkach podwodnych. Podo­
bno Hlro-Hito błogosławi tę chwilę, gdy 
przestał być bogiem Japończyków', bo o- 
becnle może ogłosić owoc swoich 22 lat 
pracy’. Naliczył ponoć 80 nowych gatun­
ków w’ dwóch latach ostatnich, gdy stra­
cił aureolę swej cesarskiej boskoścL Nie­
źle wyszedł na zdetronizowaniu. Każdy 
ma jakieś szczęście.

g Policja aliancka poszukuje Niemki 
Klary Knecht, która za czasów nazistow­
skich specjalizowała się w torturowaniu 
księży. Biegli od spraw heraldycznych u- 
stallli, iż w żyłach jej płynęła błękitna 
krew... ale pruska.

g Amerykanie ustalili ostatnio dane 
dotyczące uczuciowego nastawienia Niem­
ców do swych okupantów. W hojności na 
pierwsz.ATn planie stoją Amerykanie, zy­
skując 75% uznania, a na drugim An­
glicy, mając za sobą 12% opinii, rato Ro­
sjanie 3%, a Francuzi 2%. Na pytanie 
zaś „kto jest najbardziej nieprzejednany”, 
odpowiedzieli Niemej’ w 22%, Iż Francuzi 
a najłagodniejsi są Amerykanie i Rosja­
nie. Historia jest mistrzynią życia. Po 
trzykrotnych najazdach Francuzi umieją 
przekonać Nićmców”...

Małe silniki elektryczne i ich wielka rola
w ułatwiania i uprzyjemniania życia

Jak żyję niemieccy zbrodniarze wojenni ?
Wojenni zbrodniarze niemieccy: Hess, 

Doenitz, Baldur von Schirach ,Speer, Rae- 
der, Hans Neurath i Funk zostali przewie­
zieni z Norymberg! do więzienia berlińskie­
go w Spandau. Jak twierdzą świadkowie z 
kól alianckich wyglądają oni zdrowo i do­
brze.

Teren więzienia, na który przywieziono 
zbrodniarzy, otoczono 2-metrowym drutem 
kolczastym, przed którym znajdują się jesz­
cze nadto zasieki również z drutu kolczaste­
go. Władze brytyjskie wydały mieszkańcom 
pobliskich domów rozkaz natychmiastowego 
ich opuszczenia.

Więźniowie pracować będą w dni robocze 
po 9 godzin dziennie. Praca ich ograniczy się 
do porządkowania więzienia, usuwania gru­
zów i uprawy roli — przy czym ma być do­
stosowana do sił fizycznych, zdolności i wie­
ku więźniów.

Raz na dwa miesiące więźniowie mogą 
przyjmować wizyty. Poza tym urządzono dla 
nich specjalną bibliotekę więzienną.

Czy aby nie za dobrze powodzić się bę­
dzie zbrodniarzom, których winy wobec 
świata są tak ogromne? I czy kara więzie­
nia w wyżej opisanych warunkach będzie 
rzeczywistą dla nich karą?

lia renerze 
na złocic 
w Szwecji
Szwecji również

I .

(Foto: France Clichćs)

Skauci ezkocęy na zlocie w Molsson, ubrani eą 
w narodową spódniczkę, „Kilt”,

324) (Ciąg dalszy)
Więc klęcząc przed ołtarzem, biskup 

z Puy modlił się o nowy cud, tym ra­
zem o cud zniszczenia i grozy, ponowne 
trzęsienie ziemi, nadejście jakiegoś 
potężnego nieprzyjaciela, coś, co by 
szarpnęło i ocuciło sumienia. Lecz cud 
nie nadchodził. Lato trwało upalne, cu­
downe w niezamąconej pogodzie. Wo­
koło panował spokój. Gdzieś daleko 
rozbici Saraceni, widząc niepojętą bier­
ność Franków, nabierali ducha, groma­
dzili się, zbierali, łączyli w karne szere­
gi, które znów trzeba będzie krwawo 
zwalczać. Lecz do Antiochii nie docho­
dziło żadne echo tych poczynań...

Gdy strażnik graniczny przybiegł do 
Edessy z wiadomością, że książę lota- 
ryński nadciąga w odwiedziny, abba 
Baldwin ucieszył się szczerze. Poczci­
wy, stary Godfryd jedzie! Pchnął na­
przeciw oddział wspaniale przybranych 
Etiopów z darami i powitaniem. Sam 
oczekuje przy bramie w kosztownym 
stroju, płaszczu królewskim i Thoroso- 
wej koronie. Uśmiecha się z zadowole­
niem na myśl, jakie to wrażenie uczy­
ni na bracie. W ogóle czuje się dosko­
nale. Dawno ochłonął z przykrych 
przeżyć, jest ruchliwy, czynny, wszę­
dzie obecny, gospodarny. Wygląda 
młodo, oko błyszczące, chód pewny, 
ruchy sprężyste. Zebrał mocno w cu­
gle Edesczyków, którzy zaprawdę da­

w

ROW1EM

odbywa się zlot skau­
tów, w znacznie 

mniejszych jednak 
rozmiarach, niż w 
Moisson. Bierze v/ 
nim udział 8.000 har­
cerzy jedenastu na­
rodów. Kierownictwo 
obozu powierzono hr. 
Bernadotte, przewod­
niczącemu szwedzkie­

go Czerwonego 
Krzyża.

(Foto: France Cllchte)

Jeden postęp pociąga za sobą nieraz dru­
gi. Tak się tało na polu budowy silników 
elektrycznych. W ostatnich latach nastąpił 
wielki rozwój techniki budowy małych mo­
torków elektrycznych.

Motorki te o bardzo małych wymiarach 
znalazły szerokie zastosowanie np. w lotnic­
twie. Latająca forteca B 29 zawierała aż 300 
takich motorków. Zastąpiły one różne inne 

! systemy jak: pneumatyczne, nv chanlczn*. 
’ czy hydrauliczne. 4

Co dn wielkości silniki te, przy tej‘«ame-' 
sile — są znacznie nawet do 7 razy mniej­
sze. Spełniają najrozmaitsze zadania: napęd 
pomp paliwa, uruchamianie mechanizmu 
zrzucającego bomby, napęd żyroskopów, pod­
dawanie amunicji karabinom maszynowym 
itd. itd.

Wykonanie małego silnika el. wymagało 
rozwiązania wielu zagadnień. Do nich nale­
żało m. In. wynalezienie nowego metalu o 
wysokich własnościach magnetycznych. 
Metal taki dał technice jeden wynalazca ja­
poński. Jest to metal alnico, składający się 
z aluminium, niklu, kobaltu i żelaza. Ma­
gnes z alnico może podnieść ciężar 4,5 razy 
większy niż własna waga.

Dalszy problem to lakier izolujący wytrzy­
mały na wysokie temperatury. Jest nim sili­
con wyrabiany z piasku, wody słonej, węgla 
i nafty, wytrzymujący temperatury o 30% 
wyższe niż inne lakiery.

Dalej koniecznym był postęp w wentylacji 
silników oraz w dokładności wykonania.

Wszystko — łącznie razem — doprowa­
dziło do tego, że 3-konny silnik starego typu 
waży 48 kg. a nowy tylko 2.5 kg. Silnik taki 
ma obrotów powyżej 100.000 na minutę. 
Krańcowy wypadek to silnik wagi niecałe 4 
kg. o sile 22 H. P., który może pracować tyl­
ko część sekundy, używany do uruchomie­
nia żyroskopu w torpedzie. Ten krótki okres 
pracy wystarcza dla tego celu w zupełności. 
W dążności techniki do zaoszczędzenia siły 
ludzkiej 1 zastąpienia jej mechanizmami — 
to znaczy zrobienia życia wygodniejszym 1 
przyjemniejszym te małe silniki odegrają 
prawie, że decydującą rolę. Mogą się wkraść 
w każdą dziedzinę czy to fotele samoporu- 
szające się, czy maszynki do ostrzenia ołów­
ków, czy maszyny do liczenia. Te ostatnie 
dokazują niezwykłych czynów. Są już ma­
szyny rozwiązujące szybko najbardziej skom­
plikowane równania różniczkowe. Ich wadą

były dotąd wysoki bardzo koszt 1 wymiary 
dochodzące np. przy maszynie uniwersytetu 
w Harward do 15 m. Dzięki małym silnikom 
wymiary tych maszyn będą mogły być 
znacznie zredukowane. Dla przykładu po­
dam, że w jednej maszynie może być 20 1 
więcej silników.

Ponieważ kończę wzmianką o maszynach 
do Uczenia więc podam a. ten temat auten­
tyczną historyjkę •"

Rpdpzas oKupąc^. t> je
dnym amerykańskim biurze . —zedzono kon­
kurs szybkości liczenia na maszynie do li­
czenia. Ze strony Amerykanów wydelegowa­
no rachmistrza z długoletnią wprawą w Ii-» 
czenlu na maszynach biurowych, ze strony 
japońskiej, urzędnika rachującego na szczo­
tach — tysiącletni wynalazek chiński. Wy­
nik? Japończyk pobił kompletnie Ameryka­
nina licząc znacznie szybciej i bez błędu.

Oczywiście chodziło tu tylko o 4 działa­
nia główne.

W skomplikowanych rachunkach wyższej 
matematyki maszyna jest bez konkurencji.

B

Wizyta oficjalna prezydenta 
Trumana w Brazylii

Waszyngton. .— Prezydent Truman 
uda się z wizytą oficjalną do Brazylii 
w dniach od 4 do 10 września br.

Drugi za na ach w Karyntii 
na Brytyjczyków

Wiedeń. — Od kilku tygodni wzmogła się 
na pograniczu austriacko _ jugosłowiańskim 
akcja skierowana przeciwko Brytyjczykom. 
Niedawno byliśmy świadkami zamachu na 
pociąg w tunelu w Karyntii.

W dniu zaś 13 sierpnia br. nieznani spraw­
cy dokonali zamachu bombowego na dowódz­
two brytyjskie w Belden w Karyntii. Poza 
stratami materialnymi nie było ofiar w lu­
dziach.

wno nie widzieli takich rządów! Uczo­
ne, wykwintne miasto zamienił w 
twierdzę bojową żyjącą pod hasłem 
wojny zaczepnej. Dzięki temu zdołał 
powstrzymać i odeprzeć Kerbogę. To­
też choć uczeni narzekają, ludność go 
uwielbia.

Z serdeczną radością ujmuje w ra­
miona Godfryda, ściska mocno, odsu­
wa od siebie, by nań popatrzeć. Pożal 
się, Boże! Płaszcz spłowiały, labry wy­
strzępione, gęba jak u Szymona Ship- 
nika, oczy wpadłe głęboko pod czoło, 
cera ziemista, przygarbione plecy.

— Nietęgo wyglądasz, mój stary —
stwierdza pobłażliwie nie puszczę
cię stąd, aż się trochę poprawisz.., i 
przyodziejesz inaczej...

Godfryd macha ręką przecząco.
— Ależ ja bogactwa i zdobyczy mam 

moc... Jeno że o to nie stoję... Mar­
ność wszystko... Byle to życie jakoś 
przekołatać.., Srodze się ucieszyłem, 
posłyszawszy, żeś tu jest... Niedługo 
rok... żadnej wieści... Żarto mnie to, 
gryzło. Bogu dzięki, źe dobrze wyglą­
dasz... 1

— Bo się i dobrze mam! — powiada 
Baldwin ze śmiechem. Jadą razem do 
pałacu. Po drodze ludność wita hałaśli­
wie 1 gorąco swego abbę. Baldwin 
spoziera spod oka, czy Godfryd to za­
uważa. Ale Godfrj’d niczegp nie widzi. 
Jest zamyślony, spłoszony. Rad by jak 
najszybciej zawrócić do ostatniej .roz­
mowy z bratem, rozmowy, co ich roz­
dzieliła, a tymczasem Baldwin zdaje 
się zupełnie o tym nie myśleć.

Niemniej Godfryd korzysta z pier­
wszej sposobności, gdy są sami, by do 
tej sprawy nawiązać.

— Gryzłem się cały rok —- powiada 
— żem cl wtedy nie umiał szczerze 
odpowiedzieć i wyjaśnić...

— Czego? — pyta Baldwin.
Godfryd miesza się i płonie.
— Pamiętasz naszą ostatnią rozmo­

wę... Pytałeś o... A ja...
Baldwin zaczyna się śmiać.
— Ach, te dawne dzieje! Mniejsza o 

nie... Nie męcz się, mój stary...
— Kiedyż ja to chcę powiedzieć... 

Tak nagle wtedy odszedłeś... Nie zdą-

żyłem... Są rzeczy trudne do opowie­
dzenia...

Baldwin kiwa wyrozumiale głową, 
klepiąc przyjacielsko brata po ramie­
niu.

—• Wiem o tym, wiem... Są rzeczy, 
które trudno opowiedzieć... Ja sam... 
Nie wszystko mógłbym ci od razu rzec.

— Teraz opowiem... Posłuchaj...
Ale Baldwin nie jest wcale ciekawy 

zwierzeń, które brat gotów wyrzucić z 
siebie z bólem, niby zakrzepły strzęp 
serca. Pilno mu pokazać Godfrydowi 
swroją zamożność, obwieść go po gro­
dzie. Co mu te stare wspominki. Gon- 
trana... Niech Bóg jej da wieczne spo­
czywanie! Zapomniał, że była w ogó­
le... Gdyby się wtedy nie poróżnił z 
Godfry’dem, nić byłby dziś panem E- 
dessy. Więc wszystko dobrze się stało, 
jak się stało... A ten poczciwiec my- 
ślał o tym cały rok, i teraz siąka no­
sem, wyłamuje sobie palce, miesza się 
i czerwieni... Biedaczyna!

— Jutro o tym pomówimy, dobrze? 
Teraz powiozę cię przez gród... Widzia­
łeś kiedy gepardy? Mam ich cztery... 
Do łowów służą... Opowiadaj mi, co z 
wami. Żeście Kerbogę rozbili, już wiem. 
Teraz rychło powinniście dojść... Jak 
będziecie pod Jerozolimą, nadciągnę 
z moimi wojskami wesprzeć was i ślu­
bowania dotrzymać... A cóż Tankred?

XCiąg dalszy nastąpią

Dalsze zgony wskutek paraliżu 
dziecięcego w W. Brytanii

LONDYN. — Epidemia paraliżu dziecię­
cego, panująca obecnie w W. Brytanii, jest 
największą tego rodzaju epidemią w historii 
Anglii. Ostatnio zanotowano pięć dalszych 
zgonów na skutek tej choroby oraz 50 no­
wych zachorzeć. Władze nakazały zamknię­
cie pływalni, przedszkoli oraz ośrodków 
przyjęć dla dzieci.

Rozruchy w Lahore, 
105 zabitych, 

podpalono 40 domów
Lahore. — Gdy w całych Indiach miesz­

kańcy przygotowywali £ię do upamiętnienia 
pierwszego święta Niepodległości, w ‘Lahore 
doszło do starć ulicznych pomiędzy Muzuł­
manami, Sikhami i Hindusami. Interwenio­
wała policja, strzelając do walczących. By-
lo 
ci

105 zabitych i wielu rannych. Manifestan- 
podpallli 40 domów.

..Trapezistka” zabiła się 
spadając z 30 metrów

Kopenhaga. — Pani Goerdia Enoch, tra- 
pezistka znana dobrze publiczności duńskiej, 
spadła z wysokości 30 metrów w czasie 
przedstawienia w parku w Tivoli w Kopen­
hadze. Upadek zakończył się tragicznie.

LONDYN. —- Polska ambasada w Londy­
nie podała do wiadomości, że ambasador Mi­
chałowski, jeden z dwóch przedstawicieli 
Polski w Międzynarodowym Komitecie Olim­
pijskim, oficjalnie zakomunikował Międzyn. 
Kom. Olimp, o uczestnictwie Polski w Igrzy­
skach Olimpijskich w r. 1948 w Londynie.

NOWY LONDYN (Konnecticut). — Ka­
pitan lodzi podwodnej ocalił mały samolot, 
który wpadł do morza. Po zauważeniu wy­
padku przez periskop, łódź wynurzyła się na­
tychmiast i ocaliła nie tylko pilota, ale tak­
że samolot, który został zabrany przez znaj- 
rujący się w pobliżu sta włącz min.

WICHITA FALLS (Teksas). — Wybuchł 
tu gwałtowny pożar w rafinerii nafty, któ­
ry zniszczył 10 wielkich zbiorników.

TOKIO. — Rozpoczęto sprzedaż 250 tysię­
cy akcyj należących do dawnych trustów ja­
pońskich. Publiczność nie wykazuje większe, 
go zainteresowania tymi akcjami, ।
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Pamięci śp. Wojciecha Korfantego
Odszedł w’ zaświaty Wielki Syn Narodu 
Z rodu tytanów, którzy tworzą dzieje — 
Wytknąwszy Sobie cel życia za młodu 
Niósł w Swym sztandarze wiarę i nadzieję!
Rycerz niezłomny, bohater bez skazy, 
Znoszący mężnie męki i katusze, 
A choć nienawiść waliła weń głazy,- 
Ciało złamała, lecz nie zmogła duszy!
Wśród wrogów wyrósł, choć na polskiej ziemi,
Acz skromną była rodzicielska strzecha, 
Nad nią się wznosił zamiarami Swymi, 
Wciąż pamiętając, że — potomkiem Lecha!
Gdy pruska buta gnębiła rodaków
On ich do wałki budził i wiódł wszędzie 
I wzniecał wiarę wśród braci — Alą żaków, 
Że Polska żywię i że wolną będzie!
Jemu też tylko zawdzięczać należy, 
że zamiar wrogów marnie spełzł na nlczein, 
Bo rozpłomienił kresowe rubieże
Gorącej wiary rozpalonym zniczem.
Gdy się ważyły losy tej krainy 
I już groziło śląska oderwanie, 
On powiódł naród na wzniosłe wyczyny 
I na zwycięskie, choć krwawe powstanie!

. Gdy wreszcie wolna Polska już powstała 
A lud piastowy wrócił do ojczyzny, 
Myśl Jego ciągle nad tym pracowała, 
By leczyć stare niewolnictwa blizny!
Nikt mu nie zrównał w odwadze szalonej!
Pracował ciężko z oddaniem namiętnem, 
Chciał Polski silnej i tak zjednoczonej, 
By bratnie serca biły jednym tętnem!
Nie wszędzie jednak znalazł zrozumienie 
Dla pracy, w którą całe życie włożył, 
I takie widać było przeznaczenie, 
że już zwycięstwa planów Swych nie dożył...

Spoczął już dziś po życia poniewierce...
Nadzieję śląskich dusz w trumnie zamknięto 
Lecz póki błje jedno śląskie serce, 
Pamięć o Wodzu zawsze będzie świętą!

Dr. Otmar Link.
Katowice, dn. 17 sierpnia 1939

Francja werbuje cudzoziemców' 
w Niemczech

Baden - Baden. — Francuski zarząd 
wojskowy w Niemczech wydał oświad­
czenie do wszystkich cudzoziemców w 
trzech strefach zachodnich w Niem­
czech, wzywając tych, którzy chcą 
przyjechać do pracy we Francji, by 
począwszy oc września jBgisaząli się 
' j _ iów werbunkowychi-i Francja 
zapewnia wszystkim ochotniczo przy­
byłym cudzoziemcom równe prawa 
płacy i pracy z robotnikiem francu­
skim, oraz inne udogodnienia, z któ­
rych korzystają cudzoziemcy pracują­
cy we Francji.

<>00.000 turystów we Francji 
w roku bieżącym

PARYŻ. —• Komisariat dla spraw tury­
stycznych oblicza, że w roku bieżącym zwie­
dzi Francję 600.000 turystów zagranicznych, 
czyli jeszcze raz tyle, jak w roku ubiegłym.

W r. 1929, roku najpomyślniejszym dla 
turystyki francuskiej, liczba gości zagranicz­
nych dosięgła 2 milionów, w czym 300.000 
Amerykanów, a w r. 1938 liczba turystów 
spadła do jednego miliona, w czym 70.000 
Amerykanów.

W roku bieżącym przybędzie z poza At­
lantyku 100.000 turystów, wobec 25.000 W 
roku ubiegłym.

Wieści z Polski ’
=5

Maksymalne ceny na artykuły przem. w kraju
Gazety krajowe zamieszczają szczegółowe 

cenniki maksymalnych cen na artykuły prze­
mysłowe, wytwarzane przez przedsięciorstwa 
państwowe, lub będące pod zarządem pań­
stwowym. Ponieważ jednak artykułów tych 
brak, więc ceny są w Istocie znaczne wyż­
sze. Nie płacić ani grosza więcej! —- dodają 
więc od siebie gazety.

Deprecjację złotego w stosunku do roku 
1939 przyjmuje się urzędowo jako 1:40. Sto­
sunek ten jednak nie daje się określić ści­
śle.

W cukrze np. jest jak 1:180. Poda jemy 
kilka cen.

Wełna ubraniowa 100% 142 cm. Bielsko 1 
m. 6.482 zł. Wełna ubraniowa 60% 142 cm. 
Bielsko 1 m. 2.704 ?A; płaszczowy męski 
100% wełny 150 cm. Bielsko 1 m. 6.946 zł.; 
ubraniowy męski 30% wełny 140 cm. To­
maszów 1 m. 1.275 zł.; sukienkowy damski 
100% wełny 130 cm. Bielsko 1 m. 3.474 zł.; 
sukienkowy damski 60% wełny 128 cm. To­
maszów 1 m. 1.854 zł.}- płaszczowy damski 
30% wełny 140 cm. Tomaszów 1 m. 1.545 
zł.; pończochy pólgazowe 1 para 728 zł.; ble­
zer 100% wełny 1 szt. 4.077 zł.; ubranie ro­
bocze drelichowe 1 szt. 947 zł.: koszula ba­
wełniana drukowana 1 szt. 510 zł.; ubranie 
wełniane 30% wełny gotowe 1 szt. 2.330 zł.; 
ubranie wełniane 60% wełny gotowe 1 szt. 
8.733 zł.; sól biała 1 kg. 10 zł.; cukier 1 kg. 
180 zł.; piwo jasne 9% beczkowe 1 litr 88 
zł.; piwo słodowe beczkowe 1 litr 100 zł.; 
nafta 1 litr 33 zł.; benzyna motorowa 1 litr, 
38 zł.; pasta, do zębów Pe-Be-Co małe tuby 
1 szt. 34 zł.; świece stół. 1 kg. 600 zł.; pasta 
do obuwia — czarna -1 szt. 23 zł.; garnki, 
emaliowane proste 1 szt. 561 zł.; papa smo­
łowa 1 rolka 460 zł.; cement 50 kg. 187 zł.; 
szkło okienne 2 mm. mł 345 zł.;pług 1-ski- 
bowy „Piorun” O 1 szt. 2.180 zł.; pług 1-

W’ypndki ir Wnruseiweo
— W celu samobójczym wyskoczyła z trze­

ciego piętra domu przy ul. Szerokiej 9, Hel- 
łich Eugenia w wieku lat 20;-doznając pęk­
nięcia podstawy czaszki.

— Podczas rozbiórki wypalonego domu 
przy ul. Krochmalnej spadł 28-letni Filarski 
Henryk (Krochmalna), doznając ogólnych 
potłuczeń oraz ran ciętych głowy.

—- .Groźny pożar wybuchł w magazynach 
Przedsiębiorstwa Państwowego „Film Pol­
ski” — Okręg Warszawa.

Ofiarą ognia padła większa ilość niewy- 
świetianych jeszcze w Polsce zagranicznych 
filmów. Straty na razie trudno jest ustalić. | 
W każdym bądź razie wynoszą one bardzo 
znaczne sumy.

Pożar strawił ponadto dachy dwu oficyn 
tej kamienicy. W jednej z nich na trzecim 
piętrze mieściły się właśnie magazyny „Fil- i 
mu Polskiego” i sąsiedniej, na którą prze­
rzucił się ogień.

— U zbiegu ul. Piusa i Lwowskiej wyda­
rzyła się katastrofa samochodowa, której o- 
fiarą padły dwie osoby zabite na miejscu i 
jedna ranna. Pijany szofer Stanisław Ku­
rowski z Powsina, prowadzący wóz poczto-] 
wy, wpadł na zakręcie na chodnik i uderzył 
w drzwi sklepu galanteryjnego ..Werblana”. 
Dwie kobiety, siedzące podówczas pod tym 
sklepem, Anolonla i Michalina Gryczuk oraz 
stojący obok nich Stanisław Tarnowski zo­
stali przyciśnięci zderzakiem samochodu do 
muru. Michalina Gryczuk i St. Tarnowski, 
zam. w Łowiczu ponieśli natychmiastową 
^nperć A Klonia Qryezt$k jęjst ppwaźpje pą-,

— Na autostradzie przy Okęciu zderzyły: 
się motocykle: jeden, prowadzony przez 
Henryka Sławińskiego (ul. Grochowska), 
drugi przez Tadeusza Znamińskiego (Mar­
szałkowska 95). Pasażerowie motocyklów: 
Żmijewski, Przeszkodzińska oraz kierowca 
Z.namlńskl u’egll poważnym potłuczeniom. 
Umieszczono ich w szpitalu Dz. Jezus.

Rozbudowa portu w Szczecinie
W roku 1949 Gdynia 1 Gdańsk, bez budo­

wy nowych nadbrzeży, a tylko przy wykoń­
czeniu dotychczasowego uzbrojenia, zdolne 
będą do przeładowania 11,5 milionów ton 
węgla. Wobec tego, że w roku 1949 ogólny 
eksport węgla morzem wynieść ma 17,5 mi­
lionów ton, cała nadwyżka ma być skiero­
wana na Szczecin.

Szczecin przeładować ma w roku 1949 eo­
na jmniej 5 milionów ton węgla. Przeładu­
nek ten odbędzie się na wybrzeżach przezna-1 
czonych na stałe -pod przeładunek węgla. • 
Warto również podkreślić, że osiągnięcie to i 
zwiększy trzykrotnie eksport węgla przez ■ 
Szczecin w stosunku do przedwojennego eks- J 
portu. i

skibowy „NAP” 1 szt. 2.180 zł.; pług 2-skl- 
bowy „UNPO” 1 szt. 8.680 zł.; kultywator 1 
szt. 7.130 zł.;wialnia W1 1 szt. 15.000 zł.; 
sieczkarnia bębn. SM4 1 szt. 13.500 zł.; młoc­
karnia sztyft 12—0—KW 1 szt. 27.540 zł.; 
siewnik IBS 100X9 1 szt. 34.000 zł.; walce 
pierścieniowe WP 120/25 1 szt. 9.700 zL; 
wóz z kołami 1 szt. 34.500 zł.; saletra sodo­
wa rolnicza 15,5% krystaliczna z opąk. 100 
kg 1.925 zł.; azotnlak 25,5% miel, z opak. 
100 kg. 1.635 zł.; superfosfat 16% mineral­
ny z opak 100 kg. 865 zł.

Grota przedhistoryczna 
w Wojcleszowicach

Lądek - Zdrój. — Tak zwana grota „Pu­
stelnika” znajduje się w odległości dwóch 
km. od Wojcieszowie wsi położonej w pow. 
bystrzyckim. Jest ona nie małą atrakcją 
dla kuracjuszy i wczasowiczów z Lądka- 
Zdroju.

Jest to obszerna jaskinia utworzona przez 
samą przyrodę. Ale dopiero 14 lat" temu 
przekonano się, jakie kryje niespodzianki.

Prace wykopaliskowe podjął w roku 1933 
niemiecki Instytut do Badań nad prehisto­
rią. Badania prof. Ferd. Pax’a wykazały, że 
grota powstała w jednej z najbardziej odle­
głych epok, kształtowania się kuli ziemskiej 
i utworzona została przez procesy drążenia 
wody i przekształceń zachodzących w sko­
rupie ziemskiej pod wpływem przemian ge­
ologicznych.

Ferdynand Pax odnalazł w jednym z za­
kamarków groty kości niedźwiedzia jaski­
niowego i brunatnego 1 kości nosorożca, co 
dowodzi istnienia tych zwierząt na Dolnym 
Śląsku w epoce przedlodowcowej. Ekspo­
naty te zostały w większej części (ok. 14 kg. 
kości) odtransportowane do Muzeum we 
Wrocławiu, resztą ich: kości niedźwiedzia 
jaskiniowego, zęby nosorożca i skamienieliny 
oglądać możną na miejscu w gablotkach.

Temperatura powietrza wewnątrz groty 
jest "stosunkowo niska, bo wynosi 8 stopni 
pow. zera. Po oślizgłych, zaokrąglonych 
przez przenikającą wodę deszczową głazach 
przechodzi się wzdłuż labiryntu aż do ob­
szernej wnęki, gdzie na środku tkwi niezwy­
kle równy, dużych rozmiarów kamień, któ­
ry według hipotez uczonych służył przedpo­
topowym mieszkańcom groty za stół do 
uczt. \

Pożary lasów na Dolnym Śląsku
Wrocław, — W związku z wielkim poża­

rem lasów, jaki objął powiat Bolesławiec, 
na Dolnym Śląsku donoszą, że w Nadleśnic­
twie Lisek palą się jedynie podszycia lasów 
i torfowiska. Na pograniczu powiatu Źegań, 
duże przestrzenie lasów płoną nadal. Dzięki 
energicznej akcji ratunkowej, zdołano rów­
nież zlokalizować i ugasić w Osiecowie, Po- 
rowie i Nowogrodzeniu.

W dotychczasowej akcji ratunkowej bierze 
Udział miejscowa ludność cywilna oraz od­
działy wojska. Akcja ta jest jednak niewy­
starczająca i bez większej pomocy ze stro­
ny liczniejszych oddziałów wojskowych zlo­
kalizowanie pożarów ze względu na panują­
ce upały, które utrudniają akcję, jest nie­
możliwe. W Dyrekcji Wrocławskiej zanoto­
wano 49 wypadków pożarów, które objęły 
zaledwie 496 ha powierzchni. W maju było 
74 pożarów a pow. 522 ha, w czerwcu —• 47 
pożarów, obejmujących 475 ha, w lipcu 45 
pożarów, które strawiły 170 ha. Likwidację 
szalejącego żywiołu ułatwił silny deszcz, ja­
ki w o^kolięącń Radął wyciągu czwartej 
f w nocy na piątek.

Brak mieszkań dla górników
Katowice. — Budownictwo mieszkaniowe 

przemysłu węglowego opiera się głównie na
sprowadzonych z Finlandii i Szwecji dom- 
kach prefabrykowanych. W myśl planu im­
portowego, przemysł węglowy otrzyma w la­
tach 1947-48 4000 domków składanych. Z 
ilości tej 2.400 domków dostarczonych będzie 
do końca września br.. a pozostałe 1.600 do 
końca czerwca 1948 r. Budownictwo więc 
zapewni przemysłowi węglowemu w b. r. 
2.400 mieszkań jednorodzinnych w 11 osie­
dlach i ponadto 100 mieszkań w 25 blokach 
szeregowych z elementów betonowych w 
Sosnowcu.

400 domków prefabrykowanych buduje 
się przy kopalni „Szombierki”, 400 nowych 
domków stawia tu Przemysł Węglowy," aby 
dać mieszkanie 400 rodzinom górników-re- 
patriantów z Francji, czy Westfalii. A jeśli 
weźmiemy pod uwagę, że podobnych kolonii 
w budowie jest około 12 na terenie śląska 
i jedna na Wybrzeżu, obliczonych łącznie na 
maksymalnie 17.500 osób, zrozumiemy w ca­
łej pełni, jak ważnym problemem doby o- 
becnej jest budownictwo mieszkaniowe. Bo 
każdy domek to przeciętnie 2 pary rąk wię­
cej do pracy w polskich kopalniach węgla, 
a każdy nowy pracownik — to wzrastająca 
ilość wydobywanych ton węgla na eksport 
— pisze „Dz. Zachodni”.

Warszawa. — W Polsce bawi przedstawi­
cielka bryt, misji pomocy dzieciom polskim 
p. Philips,

Łódź. —• W ramach zbliżenia narodów sło­
wiańskich wyjeżdżają do Dubrownika robo­
tnicy i pracownicy umysłowi polskiego prze­
mysłu włókienniczego. W rsfrnach tej sa­
mej akcji z Dubrownika do Polski przybędą 
pracownicy umysłowi przemysłu włókienni­
czego.

Kalisz. — Tygodnik Społeczno literacki 
„Wieś” ogłosił wielki konkurs na napisanie 
ludowych dramatów scenicznych. W konkur­
sie został wyróżniony młody literat samouk 
Stanisław Witowski.

Kalisz. — Nieszczęśliwemu wypadkowi u- 
legł rolnik Czesław Bartosik lat 40, który 
podczas pracy został przez konia tak silnie 
kopnięty w głowę, że po przewiezieniu do 
szpitala wkrótce zmarł.

Poznań. —• W czasie kąpieli w Warcie u- 
tonął mieszkaniec Kobylepola Fr. Sanecki. 
Nieszczęśliwego mimo natychmiastowej po­
mocy nie udało się już przywrócić do życia.

Kłodzko. — Pod letniskiem Polanlca-Zdrój 
zdarzyła się straszliwa katastrofa. Wyciecz­
ka kuracjuszy z tej miejscowości w liczbie 
32 osób wybrała się samochodem, ciężaro­
wym na targ do Kłodzka. Tuż za miastem 
na skutek nadmiernej, bo przekraczającej 
70 km. na godz. szybkości szofer stracił pa­
nowanie nad kierownicą i wóz wymijając 
nadjeżdżający samochód runął, na przydroż­
ne drzewo i przewrócił się, przygniatając pa­
sażerów.

4 osoby które uległy złamaniu podstawy 
czaszki, znajdują się w stanie beznadziejnym, 
26 osób zostało ciężko rannych a zaledwie 7 
lżej — w tym jeden pasażer, który w osta­
tniej chwili wyskoczył z wozu złamał jedy­
nie rękę.

Włocławek. — M. Jakubowska, żyjąca w 
niezgodzie ze swą sąsiadką H. Pletrzakową. 
obrzuciła ją pewnego dnia obelżywymi wy­
razami. Sąd skazał ją za to na 3 tys. zł. 
grzywny i 300 zl. opłaty sądowej.

Wrocław. — W Dzierżanowie na Dolnym 
Śląsku odbył się w dn. 26. 7. zlot żydow- 

.młoćzuiży.jj. u^^aJem kilkpsę.t ucze­
stników z całego kraju.

Oczyszczanie Odry ze statków zatopionych 
przez Niemców’ 

..Róża Szczecina” wydobyła
O|>ole. — W 1945 r. Niemcy, aby spiętrzyć 

wodę, zalać teren 1 powstrzymać ofensywę 
wojsk rosyjskich przy 728 km. na moście 
przy autostradzie do Berlina, zatopili cztery 
statki w Odrze, Ponieważ zagrażało to obec­
nie podmyciem autostrady i przerwaniem 
komunikacji, postanowiono wydobyć jeden z 
nich, a mianowicie „Różę Szczecina” o po­
jemności 4335 ton.

Od września do grudnia 1946 r. i od maja 
do czerwca br. pracowała przy wydobyciu 
tego statku specjalna grupa Zarządu Wod­
nego w Opolu. Jest to zespół 30 osób pierw­
szorzędnych specjalistów wodnych, którymi 
kieruje majster Józef Marszałek. Zaopatrze­
ni w odpowiednie instrumenty, aparaty nur­
kowe, pompy itp., przeprowadzili oni prjtwie 
wszystkie prace przy wydobyciu obiektów 
pływających na Odrze w latach 1946-47.

„Grupa Marszałka” to prawie wy łącznie 
Opolanie z rodzin mieszkających nad Odrą 
od dziada pradziada zbratani z tą rzeką, ry­
bactwem, pracą przy transportach rzecznych 
itp. Ocalone przez nich dla Polski mienie li­
czy się na miliony. Sam przecież statek „Ró- 
ża Szczecina” wart jest około 150 milionów 
złotych. Koszta remontu jego wyniosą około 
15 milionów złotych, przy tych wartościach 
nie warto nawet mówić o kosztach wydo­
bycia.

Przy tej sposebności warto poznać się z 
następującymi cyframi: w roku 1946 PZW 
w Opolu wydobył 127 barek o łącznym to­
nażu 34 tys. 437 ton, 10 holowników i 6 po- 
głębiarek.

W roku 1947 jeden statek morski o 4335 
ton, 11 barek o łącznym tonażu 6250 ton, 
2 holowniki i 2 pogłębiarki.

Przygody llafala Pigillki ] eweeeeeHeeeeeeeeeeeee*'
Dużo nm roboty 
Bo jest sekretarzem, 
Pasatem, nie umie 
Składać rseesy rasem.

Katcalka papieru
Ssuka 8 upragnieniem x 
Wreszcie go gdzieś odkrył . 
W tcielkim bałaganie.

Lecą; patrzcie, to chyba 
Dxiwo nie bywałe!
Srodze się namęczył 
By szczędzić zapałek?

9) . (Ciąg dalszy)
— Wszystko w porządku .Nie poka­

zywałam się tak długo, że miałam aż 
wy rzuty sumienia. Przecież wy po pro­
stu napychacie mi pieniądze do kiesze­
ni! Przygotowujecie wszystkie trans­
akcje, a ja przychodzę na gotowe. 
Wierzcie mi, że to krępuje mnie ogrom 
nie. Nadużywam waszej życzliwości...

— Nie mów głupstw, Jago! — obu­
rzył się Stefan — Z największą przy­
jemnością przeprowadzalibyśmy z tobą 
transakcje po kilka razy dziennie. Nie­
prawda Ninko?

— Tu nie potrzeba słów... — zanu­
ciła Nina. — Co masz dzisiaj na obiad, 
Jagusiu? Stęskniliśmy się za domowym 
obiadem!

— Zapraszam was wobec tego. Coś 
tam zawsze się znajdzie.

— Jak tam stoimy z gotówką, Ja­
gusiu? — zapytał Stefan.

— Jeszcze nie zdążyłam wszystkiego 
puścić — roześmiała się. — Dostałam 
też wczoraj paczkę przez Czerwony 
Krzyż. Na pewno Andrzej mi wysłał.

— Widzisz, wszyscy cię kochają! 
Przygotuj jednak odbiorców na walu­
ty. W najbliższych dniach spodziewam 
się większej partii miękkich i twar­
dych. Gdy księżyc zabłyśnie w pełni, 
forsa spłynie na polską ziemię — zade 
klamował z patosem. — Podobno Niem

cy poszukują walut. Dolary i funty idą 
w górę. Powinniśmy dobrze zarobić. 
Niech płacą, kiedy chcą wiać do domu 
z pełnymi portfelami.

— Czy naprawdę mają ochotę wiać ?
— zaciekawiła się Jaga.

— A jakże! Podobno front wscho­
dni trzeszczy. Gdy tylko raz pęknie 
reszta pójdzie już gładko.

— Jeśli tak sprawy stoją, to musi- 
my się napić przy obiedzie — orzekła 
Jaga.

— Wódka to resort Ninki. Ona w 
takich wypadkach jest niezastąpiona 
— powiedział Stefan — Ninko, musisz 
wykombinować pół litra.

— Zrobi się.
— Jakie są nastroje na mieście po 

wczorajszej egzekucji? — zapytała 
Jaga.

— Jakie mogą być nastroje wśród 
siedzących na beczce prochu? Dyna­
miczne. Dlatego, kochane dziewuszki, 
trzeba bardzo uważać. Buzie na kłód­
ki!

— Słyszałaś o Lali Brzeskiej? — 
zapytała Nina.

— Co się stało? Nowy skandal?"
— Nie. Coś wręcz przeciwnego — 

odpowiedziała Nina. — Nic o tym nie 
słyszałaś ?

— Nic. Przez ostatnie dni wycho­
dziłam z domu jedynie na nasze ogród­
ki działkowe.

— Wiesz przecież, że Tadka Wurcla 
nakryli siedzącego na magazynie bro­
ni?

— Lala go wsypała?!
— Przestań komponować powikła­

nia godne brukowej powieści. Chociaż 
to, co zrobiła Lala, jest nie mniej sen­
sacyjne. Otóż Wurcel siedział na Pa­
wiaku i jak chodziły słuchy, badano 
go bardzo ostro. Lada dzień spodzie­
waliśmy się znaleźć jego nazwisko na 
listach rozstrzelanych. Tymczasem 
trzy dni temu do pułkownikowej O- 
trzębskiej przychodzi Lala.

— Bezczelność — oburzyła się Jaga.
— Znów mi przerywasz i popełniła-,

Pamiątkowe zdjęcia z X. Zlotu 
Zw. Sokołów Polskich we Francji, Belgii i Holandii 

odbytego w Nocux - les - Mines

Moment składania wieńca i kwiatów przed pomnikiem poległych w wojnie 
1914 - 1918. Na pierwszym planie prezes Związku Sokołów Porzucek i na­

czelnik związkowy, Wolski.

Uroczysta chwila podczas grania „Marsylianki” i hymnu polskiego. Przed 
rzędami ćwiczących — chorążowie z 26 sztandarami.

Dekoracja Legią Honorową Związku Sokołów Polskich 34 najbardziej za­
służonych działaczy sokolich. — Moment dekorowania prezesa honorowego 
gniazda w Noeux les Mines, inż. Guillon. Drugi z lewej: wydawca „Naro­

dowca", p. Kwiatkowski . ■ . j

Sdkoli wykonują na Jubileuszowym Zlocie w Noeux les Mines wolne ćwicze­
nia pod kierownictwem druha Wolskiego.

Fotografię wykonał: A. Michałowski, Noeux-Iee-Mines

Nowa ordynacja wyborów gminnych we Francji

byś razem z Otrzębską głupstwo. Otóż 
jak ją pułkownikowa zobaczyła, bez 
jednego słowa pokazała drzwi. Tym­
czasem Lala jakby nie widząc tego mó­
wi zimno: „nie mam ochoty na poda­
wanie pani ręki, lecz lepiej będzie dla 
pani i pani brata, jeśli porozmawiamy 
kilka minut”.

— A co na to Otrzębską?!
— Co mogła zrobić? Wpuściła ją do 

mieszkania. Stojąc ,Lala z flegmą mó­
wi: „może pani będzie tak uprzejma 
podać mi personalia swego brata”.

— A co Otrzębską?!
— Nie przerywaj mi, to się dowiesz 

— skarciła ją Nina •— Otrzębską mó­
wi, że zaświerzbiała ją ręka, ale spo­
kojnie odpowiedziała: „po co było się 
do mnie po to fatygować i zanieczysz­
czać powietrze w moim mieszkaniu?! 
Pani gestapowski kochanek ma na pe­
wno więcej dokładne dane niż ja”. La­
la tylko nabrzmiała ze wściekłości, ale 
opanowała się i odpowiedziała: ,,nie 
wiem, co wie osoba, o której pani mó­
wi, insygnuując mi złe prowadzenie. 
Nie mam jednak zamiaru odpłacać pa­
ni złem za głupotę. Natomiast jeśli 
pąni poda mi dokładne dane, zda je się, 
że będzie w mojej mocy uczynić to, 
aby brat pani był wolny w przeciągu 
najdalej dwóch dni”.

— Niemożliwe ?! To powiedziała La­
la?! (Ciąg dalszy nastąpi)

Na podstawie nowej ustawy, wybory 
Kininne we Franeji i w Algerr.e przeprowa­
dzane bębą na następujących zasadach:

W gminach poniżej 9.000 mieszkańców: 
wybór na podstawie większości głosów, w

Benzyna w cegiełkach 
najnowszy wynalazek francuski

Chemik francuski Pathus-Labour, wyna­
lazca sposobu umożliwiającego magazynowa­
nie benzyny, którą w nowej postaci nazywa 
„karburolitem", przedstawił wynalazek 
swój dziennikarzom. Wyjaśnił, że sposób je­
go polega na otoczeniu benzyny cleńką war­
stwą masy celuloidowej. P. Pathus-Labour 
podkreślił następnie znaczenie gospodarcze 
swego tvynalazku. Dzięki niemu zbyteczne 
będą specjalne wozy transportowe, jak wa­
gony lub statkl-cysterny. Wynalazek pozwa­
la na magazynowanie benzyny na jakimkol­
wiek okręcie i ułatwiłby w ten sposób na- 
przykałd zwiększenie zasięgu działania ło­
dzi podwodnych.

Powyżej pewnej temperatury, tłumaczki 
wynalazca, warstwa celuloidowa twardnieje, 
tymsamym zmniejsza się znacznie groźba 
pożaru.

„Istnieją już motory, poruszające się „kar­
burolitem”. Wystarczy do zbiornika z ben­
zyną dodać mechanizm, rozdzierający po­
włokę celuloidową”.

„Koszta fabrykacji „karburolitu” wynoszą 
150 fr. za tonę. Jednakże badania przemy­
słowe powodują wysokie koszty, których 
rząd francuski nie może pokrywać. Rząd a-? 
merykański zgodził się koszta badań prze­
mysłowych wziąć na siebie, wzamlan za po­
zwolenie (nie wyłączne) zużytkowania go w 
swojej armii, pozostawiając w ten sposób 
Francji prawie wszystkie korzyści tego wy­
nalazku”. 1‘athus-Labour badania swoje 
przeprowadzał *w Stanach Zjednoczonych, 
skąd obecnie powrócił, po sześclomlcsięcz-1 
nej nieobecności.

dwóch głosowaniach, z możnością wybiera­
nia kandydatów z różnych list.

W gminach powyżej 9.000 mieszkańców: 
wybór na zasadzie proporcjonalności, i n- 
względnieniem największej przeciętnej oraz 
z prawem głosowania na kandydatów z róż­
nych list.

Paryż i departament Sekwany dokonają 
wyboru na zasadzie proporcjonalności, z 
możnością wybierania kandydatów z różnych 
Ust oraz wyboru dowolnego w ramach je­
dnej listy.

Alger: System większościowy w dwóch 
głosowaniach.

Debata nad statutem Algeru 
roz|Bocznie się w przyszłym 

tygodniu
1‘aryż. — Zgromadzenie Narodowe na po­

siedzeniu w środę po południu, postanowiło 
debatę nad statutem Algeru odroczyć do 
wtorku, 19 sierpnia. )

. Popularność 
premiera Ramadier wzrosła 
o G proc, w jednym miesiącu 
PARYŻ. — Francuski Instytut Opinii Pu­

blicznej ogłasza wynikł ostatniej swojej an­
kiety na temat popularności p. Ramadiera.

Pytanie brzmialo: Czy jest Pan zadowolo­
ny lub niezadowolony, że p. Ramadier jest 
premierem rządu?

W odpowiedziach zadowolenie wyraziło 33 
proc.; niezadowolenie 39 proc., żadnej opi­
nii 28 proc.

Na to samo pytanie, postawione przed mie­
siącem, 27 proc, zapytanych odpowiedziało, 
że są zadowoleni; 44 proc, było niezadowolo­
ny I 29 proc, nie miało żadnej opinii.

Na zapytanie czy komunistów należy do­
puścić do rządu, było 31 proc, odpowiedzi 
twierdzących, 54 proc, przeczących a 15 proc, 
bez opinii.



Wiadomości z Belgii

Zlot KSMP. m. i ż. w Noeux les Mines
W dniu 15. sierpnia br. odbył się Zlot 

K.S.M.P. M. i ż. w Noeux les Mines. Rano 
na stadionie kopalnianym o godz. 8.30 sta­
nęło do apelu 6 okręgów organizacyjnych z 
terenu całej Ł Francji, ze 120 kołami oraz 
przeszło 30 standarami. Liczba stających do 
apelu zlotowego przekroczyła 3000 członkiń 
j członków.

O godz. 9.30 młodzież przemaszerowała 
przez miasto do kościoła miejscowego, gdzie I 
ks. Plutowski odprawił Mszę św. na inten-1 
cję KSMP. W czasie nabożeństwa ponad 1000 
młodzieży przystąpiło do Stołu Pańskiego. 
Ks. dyr. Januszczak wygłosił piękne okolicz­
nościowe kazanie. Chór KSMP. M. i Ż. z 
Maries les Mines odśpiewał pod kierownic­
twem ks. Obarskiego kilka pieśni religij­
nych.

W7 nabożeństwie wzięły udział Bractwa 
Różańcowe, Komitet Tow. Miejscowych, To­
warzystwo Polek, „Sokół”, Z.H.P., Strzelcy 
kurkowi, Tow. św. Barbary i organizacje 
francuskie: „Ligue des femmes catholiques” 
i „Les enfants de Marie”.

Z uwagi na spiekotę władze organizacyjne 
powołały do życia na czas Zlotu sekcję Czer. 
Krzyża, dla niesienia bezpośredniej pomocy 
w razie, nagłych wypadków. Sekcją tą kie­
rował Witkowski, Przybylski 1 J o naczy kon­
na H. Było 6 wypadków.

Po nabożeństwie procesjh ponad 4 tysiące 
osób licząęa- przemaszerowała ulicami Noeux 
les Mines. Procesja ta z okazji Wniebowstą­
pienia Matki Boskiej była potężną manife­
stacją religijną młodzieży katolickiej męskiej 
i żeńskiej.

Wśród działaczy przybyłych na procesję, 
zauważyć można było: prezesa Szambelań- 
czyka,, Sekretarza Gen. ks. Plutowskiego, 
wiceprezesa Sionkowskiego, prof. Czaplę, 
Rudowskiego, Kudlikowskiego, prof. Josta, 
Michalika, prezesa Ambrożego A., prezeskę 
Durczyńską, Witkowskiego, Witkowską, ks. 
prób, francuskiego Poillot, ks. prób. Dudzia­
ka, Obarskiego, Czajkę, Roja, Kaszubow- 
skiego, przedstawiciela ,,Polski Wierne/’ o- 
raz przedstawiciela „Narodowca".

* • *
Od godz. 13—18 , odbyła się na stadionie 

kopalnianym część sportowa Zlotu pod kier. 
A. Musiała, kapitana sportowego. Dwie dru­
żyny piłki nożnej, jedna reprezentacja 
KSMP.-M., druga francuska „U.S. Noeux" 
rozegrały' mecz z wynikiem 3—1 na korzyść 
KSMP.

Bieg na 1500 m. dla chłopców: 1) La bal 
5 minut 50 s., 2) Skowroński 5 minut, 52 s., 
3) Pudło 5 min. 54 s.

Bieg na 100 m.: 1) Adamczak uzyskując 
wynik 11 s., 9. 2) Cieślak.

Rzut kulą: 1) Cieślak — 10 metrów, 22 
z okr. Billy Montigny. \

Skok wzwyż: 1) Tarkowski z Lens, ska_ 
cząc 1,58 m.

Dysk: 1) Cieślak z Okr. Billy Montigny 
rzucając 33,45 m.

Skok w dal: 1)-Tarkowski z Lens z wyni­
kiem 5.24 m.

Bieg na 3000 m. — 1) Tarkowski 9 m. 38 
s., 2) Kociubski 9 m. 39 s., 3) Czajka 9 m. 
42 s.

Część artystyczną na stadionie rozpoczął 
zespół śpiewaczy „Cyganki" Papąlskiej z 
Maries les Mines, który po odśpiewaniu kilku 
wesołych piosenek zdobył sympatię publicz­
ności.

Po tym wystąpił chór z Bruay z Witkow­
skim na czele. Z kolei Prezeska Durczyńską 
z Harnes wystąpiła solo, śpiewając kilka pio­
senek budzących wiele uznania u zebranej 
publiczności.

Czekałówna z Bruay popisywała się pio­
senką „Dobranoc". Zespół rewelersów z Di­
vion w składzie 6 muzykantów i 7 śpiewa­
ków pod kierownictwem Mielcarka, Cebul­
skiego i Jakubiaka podbił swymi przebojami 
serca wszystkich, zyskując rzęsiste brawa.

Zespoły muzyczne z Barlin i Maries les 
Mines z Janiną Maj, akordeonistką, która 
zdobyła kilka pierwszych nagród w Lille i 
Roubaix, przygrywały w czasie tańców gru­
py z Harnes.

Tanecznice z Marłeś pod kierownictwem 
Papalskiej wystąpiły z tańcem szkockim. 
Bruay dało udaną polkę węgierkę w skła­
dzie 12 osób.

Rouvroy odtańczył wreszcie walca obra­
zowego a na zakończenie przeglądu folkloru 
Maries les Mines dało „kozaka".

* **
„ Zlot w części artystycznej zakończył się 
Akademią w najpiękniejszej sali w Pas de 
Calais w gmachu magistratu w Noeux les 
Mines.

Po odśpiewaniu „Hej do apelu", zespół 
K.S.M.P. m. i ż. wystąpił z piosenkami gó­
ralskimi p. t. „Hej góry nasze”, a inny ze­
spół odtańczył „zbójnickiego’*. Właściwą a- 
kademię zagaił prezes Ambroży, a prezeska

Durczyńską w pięknej francuszczyźnle powi­
tała burmistrza miasta, ks. proboszcza fran­
cuskiego i dyrektora kopalni.

Po kilku słowach odpowiedzi burmistrza 
Noeux les Mines, przemówił do młodzieży 
proboszcz miasta ks. Dudziak, zachęcając 
K.S.M.P. m. 1 ż. by wytrwały nadal w swo­
jej pracy, niosąc wysoko sztandar katolic­
ki na emigracji we Francji.

Potem nastąpiła dekoracja srebrnym krzy­
żem zasługi Misji Katolickiej prezesa Am­
brożego i Palczewskiego przez ks. dyr. Ja- 
nuszczaka, oraz prezeski Durczyńskiej przez 
ks. Plutowskiego.

Z kolei zespół z Maries les Mines dal „Ku­
jawiaka", a zespół z Halllicourt wystąpił z 
inscenizacją „Zaloty wiejskie".

W'reszcie amatorzy K.SJM.P. m. i ż. dali 
na zakończenie „Niespodziankę” Rostworow­
skiego.

Zlot zakończył się zabawą.
W7 a Radem i wieczornej wzięło udział bar­

dzo liczne duchowieństwo polskie na czele z 
ks. dyr. Januszczakiem, ks.* kanonikiem 
Szew czykiem, ks. prób. Dudziakiem, ks. ‘ 
Plutowskim, ks. prof. Berkiem, Obarskim, : 
Kaszubowskim, prób. Przybyszem, Majchrza- 1 
kłem, Gruse, Kędzierskim, Czajką, Stefa- i 
niakiem, Perzem, Rzeźniczkiem, Jagłą, Ro- i 
jem, Kitką, Gajdzikiem, Bandoszem, Lisiec­
kim, Wahrolem i Soczówką.

Na sali wypełnionej po brzegi, panował 
podniosły nastrój, a młodzież karnie wystą­
piła ze swymi popisami, pokazując społe­
czeństwu polskiemu i francuskiemu swój ar­
tystyczny dorobek.

Zlot K.S.M.P. m. i ż. w Noeux les Mines 
należy do imprez, których Liczebnością do­
tychczas żadne organizacje polskie nie prze- 
wyżsżyły.

Organizatorzy Zlotu mogą być dumni ze 
swych osiągnięć, zgromadzili kilka tysięcy 
młodzieży, wokół której ogniskuje się praca 
o lepszą przyszłość emigracji.

Zlot unaocznił wszystkim, że Związek K. 
S.M.P. to realna siła, z którą trzeba się li­
czyć, i która zdobyła sobie już pewną trwa­
łą pozycję.

Organizacjom K.S3I.P. m. i ż. życzymy, 
by umocniły organizacyjne swoje zdobycze, 
by pogłębiły swoje prace, oraz by w 
czasie najbliższego Zlotu zadziwiły całe spo­
łeczeństwo polskie iż „potęgą są i basta”.

I

W spotkaniach w siatkówkę KSMP. Bar­
lin przegrało z zespołem z Sallaumines w 
stosunku 0—2.

W koszykówce o puchar „Polski Wiernej” 
zaspoły Maries Ies Mines i Waziers osiągnę­
ły wynik 29—22. Maries les Mines wygrał.

Drużyny ping-pongowe Barlin — Salłau- 
mines rozegrały mecz z wynikiem 6—9 dla 
Sallaumines. W końcowych spotkaniach Sal­
laumines — Maries les Mines zanotowano 30 
punktów dla Sallaumines, 19 dla Montceau 
les Mines. Była to rozgrywka o puchar 
„Narodowca".

W biegach indywidualnych dla dziewcząt 
na 60 m, pierwsze miejsce zajęła Kurowska 
A., przybiegając na metę w 9 s., 3, ęirugie 
leniejące leszczyńska I. z 9 s., 7, a trzecie 
.Włodarczak w 9 ś. 8.

W biegach na 200 zanotowano następujące 
wyniki: 1) Grzebicka G. w 33 s„ 4, 2) Błasz- 
czykówna w 34 s.; 3) Leszczyńska i Walcza- 
kówna w 34 s_, 1.

W pięcioboju dla chłopców: — 1) Cieślak 
z Okr. Billy Montigny 345 pkt., 2) Adam­
czak z Billy Mont. 227 pkt., 3) Gurboda z 
Lens 197 pkt.

Z Kolami śpiewu Okr. I. Zw. Kół śpiew,

na wycieczce i Dniu Pieśni nad „Polskim Morzeni**

Gry Diany Lievin 15. bm.
Rapid Lens — Etoile Sport Lievin 8—0.
Diana — Polonia Mazing. 3—2/po przedłużeniu.

Gry na niedzielę 17. 8. br.
O godz. 14 30 Polonia Mazing. — Etoile Lievin. 

O godz. 16 finał o nagr. prezesa hon. kol. Nau- 
manna między drużynami Rapid Lens i Diana.

Funiianiak.

Turniej piłkarski w Marłeś les Mines
Marlen. — Klub sportowy ..Ocean" urządzą w t 

nadzielę dnia 17. sierpnia i 24 sierpnia o godz. 
15-tej po południu Wielkie święto Sportowe. Na 
boisku obok kopalni 2-bis odbędą się mecze piłki 
nożnej. O godz. 15-tej Pogoń Maries — Olimpia 
Divion; o godz. 16.30 Fortuna Haillicourt — O- 
cea.n Calonne Ricouart. Zarząd proei o liczne przy­
bycie Rodaków na tę impreze. Drużyna Ocean 
przechodziła bardzo “ciężkie chwile, ale dzisiaj 
znajduje się na nowo u szczytu formy i broni 
dzielnie barw swojej kolonii.

W niedzielę 24 sierpnia odbędzie sic dalszy ciąg 
święta sportowego. O godz. 15-tej finał pokona­
nych: o godz. 16.30 finał zwycięzców. Następnie 
w' sali pani Pokojskiej nastąpi wydanie pucharów. 
Wieczorem wielka zabawa taneczna i strzelanie do 
tarczy o nagrody.

Za Zarząd: Majerczyk.

HOUDAIN. — Dnie 17. sierpnia br. o* godz. 13. 
odbędzie się zbiórka członków K. S. „Wicher” 
celem wspólnej fotografii. O godz. 13.30 wymarsz 
na boisko z orkiestrą „Echo”. O godz. 14-tej mecz 
piłki nożnej pomiędzy drużynami „Wicher" I. B. 
— „Gwiazda" Bullv I. B. O godz. 15.30 Wicher 
I. A. — Gwiazda Bully I. A.

O godz. 17-tej przyjmowanie Towarwstw a 
następnie zabawa taneczna. Zarząd.

HATLLICOURT. — W ramach święto sportowe­
go ..Fortuny" rozegrano ostatnio mecze turnieju. 
O godz. 15.30 nastąpiło spotkanie Fortuna — S.O. 
Bruav. Mecz wvgrala Fortuna w stosunku 2:0. 
Bramki uzyskali Kanduła i Grabowski. Odbyły 
się również biegi, w których brała udział przewa­
żnie młodzież podzielona na 5 kategorii. Wyróżnił 
się w biegu młody Walachowski. O godz. 17.30 
odbvl się mecz finałowy Wicher — Urna. Wygrał 
Wicher w stosunku 4—1. Wyróżnił się Janicki, 
który strzelił 3 bramki. W Unii najlepszym był 
Klemczak i Dubois. Nagrody wydane zostały w 
lokalu p. Wróbla. Nagrodę pierwsza zdobył Wicher 
Houdain *tl0 koszulek sportowych);-nagrodę II. 
Unia Bruav (11 spodenek sport.), nagrodę III. 
S O. Bruay (piłkę). Wieczorem w sali p. Bercala 1 
odbyła się zabawa.

Nazwa „Polskiego Morza" przylgnęła do je­
ziora w Aubigny au Bac, położonego około 15 kin. 
od Douai, prawdopodobnie dlatego, ponieważ 
wśród wycieczkowiczów; którzy zwłaszcza w nie­
dzielę zalegają plażę i las, sporą liczbę stanowią 
Polacy. W ub. piątek zaś żywioł polski zdecydo­
wanie górował. Od rana już napływały do Au­
bigny grupy Polaków. Rodzice i młodzież przy­
bywali wszelkimi środkami lokomocji, rowerami, 
samochodami, autobusami i pociągami. Polonia z 
Nord i Pas de Calais spieszyła na wycieczkę, 
połączoną z Dniem Pieśni, zorganizowanym stara­
niem Okr. I. Zw. Kół śpiew., jednoczącego 10 
Kól śpiewaczych.

Zarząd Okręgu, np. Sałnuutski. pręzee; Róiań- 
rkr,- sekretarz i Małeclii, ikarbilk. ih ;na|f> *urtrl$ 
dc pokonaniu trudów piny nrteigywitldiaziiu ury- 
-inalnego pomysłu prezesa Szymańskiego. Dzień 
Pieśni na wolnym powietrza , to nowość, która, 
jak tego spodziewali się organizatorzy, zgroma­
dziła taką rzeszę słuchaczy, jakiej zapewne po­
dobnie upalny dzień, jak święto XVuiebowziecia 
Najśw, Marii Panny, nie przyciągnęłaby uroczy­
stość na sali. Powodzenie imprezy przeszło nawet 
oczekiwania organizatorów, stokrotnie wynagra­
dzając im poniesione trudy.

ŚPIEWACY ZACIEŚNIAJĄ PRZYJAŹŃ 
FRANCUSKO - POLSKA

Przed południem wycieczkowicze zapełnili miej­
scowy kościółek. W czasie Mszy św. poraź pierw­
szy w dziejach wioski, rozbrzmiewały w nim 
polskie pieśni kościelne, w wykonaniu chóru gór­
ników polskich z Douai, pod batutą p. Nowaka 
oraz w końcu Mszy św. wspólnie przez zgroma­
dzonych odśpiewany hymn „Boże coś Polskę". 
Proboszcz parafii Aubigny au Bac, ks. Leconte, 
który poraź pierwszy zetknął się z organizacjami 
polskimi na Wychodztwie, podczas kazania dzięko­
wał wykonawcom za podniosłe pienia, przypom­
niał wspólne Francuzom i Polakom nabożeństwo 
do Matki Boskiej oraz podkreślił tradycyjne "wię­
zy przyjaźni, łączące obydwa narody.

Równie przychylnie odniósł się do pierwszej 
wielkiej imprezy polskiej p. Bayen tamtejszy bur­
mistrz. Na życzenie burmistrza, po Mszy św. u- 
dano się w pochodzie ze sztandarem Zw. Kół 
śpiew, na czele, do pomnika ku czci poległych. 
Chór górników z Douai odśpiewał tam hymny 
narodowe, polski i francuski, za co burmistrz po­
dziękował im z widocznym wzruszeniem.

NA ŁONIE NATURY WŚRÓD SWOICH
Popołudniowy koncert w kasynie stosunkowo 

mało znalazł słuchaczy a dancing niewielu zwo­
lenników. Wycieczkowicze „optowali” za rozryw­
kami, lepiej dostosowanymi do temperatury. Ba­
sen pływacki w jeziorze był przepełniony, na łód­
kę trzeba bvło czekać w kolejce. Dzieci obiegły 
huśtawki i karuzele, rodzice zaś i młodzież, od­
poczywająca po kąpieli, rozgościli się w lesie. 
Jak okiem sięgnąć, zalegli las wycieczkowicze, 
przeważnie zgrupowani według kolonij. z których 
przybyli. Czas upływał im niespostrzeżenie wśród 
przyjacielskiej gawędy, przy muzyce, śpiewie, a 
amatorom strzelania do tarczy przy strzelbie. 
Młodzi sokoli ćwiczyli się w stawianiu piramid. 
Przechadzając się po lesie. na każdym nieomal 
kroku spotykaliśmy znanych działaczy wychodź-

LENS. — W niedzielę dnia 17. sierpnia br. 
„Gwiazda" Lens urządza wielką zabawę w sali 
„Familia”. Strzelanie do tarczy o ładne nagrody.

Walne zebranie zostało odłożone na 14 dni z 
powodu wyjazdu duto członków na wakacje.

Zarząd.

Lekarz Pol*k. Domu Zdrowia
16. rne Gamhetta. 46 — LENS — Tel. 494
Przyjmuje codziennie od 9—12-tej i od 14—18-tej 

z wyjątkiem świąt I środy po południu

MONTIGNY EN GOHELLE. — W dniu 17-go 
sierpnia drużyna ..Promienia" bierze udział w 
turnieju piłkarskim urządzanym przez „Wisłę’ 
Sallaumines. * ♦ »

Zarząd i gracze ..Promienia" składają swemu 
członkowi Barnardowi Ropeć serdeczne gratulacje 
z okazji urodzin syna. Zarząd.

Unia Pecquencourt — Wiktoria Barlin
Ciekawe to spotkani o mistrzostwo P.Z.P.N.-u 

odbędzie się na boisku ..Unii” Pecquencourt. w 
niedzielę 17. sierpnia br. o godz. 16-tej. ••ynia 
wystąpi w swoim najsilniejszym składzie t będzie 
się starała zrewanżować za poniesioną klęskę na 
boisku w Barlin.

LIEVIN. — Dnia 16. 17 i 18 sierpnia br. odbę­
dzie się w parku Rollencourt w Lievin wielki 
kiermasz organizowany przez komitet pracy spo­
łecznej przy kopalni Lievin (Comitó des oeuvres 
sociales). Cały dochód będzie przeznaczony na 
rzecz kolonii letnich dla dzieci (większa część od­
jechała już do Compiegne).

Polacy także biorą udział w tej uroczystości i 
w sobotę 16 sierpnia wystąpią oni z tańcami na­
rodowymi i z polskim śpiewem (ZMP Grunwald) 
z Calonne Lievin i ZMP Grunwald z Sallaumines 
i Billv Montigny).

W programie jećt także przewidziany udział 
zespołu tanecznego z opery w Lille. Filharmonii 
z Lievin i Auchy, oraz różne inne niespodzian­
ki.

Od godziny 24-tej zabawa taneczna do rana. W 
niedzielę i poniedziałek odbędą się różne zawody 
sportowe.

BRUAY. — Robotnicy piekarscy z Bruay i o- 
kolicy są proszeni o przybycie na zebranie, które 
odbędzie się w dniu 17 sierpnia br. o godz. 9.30 
w cafó de l accordóon — Place du Cercie w Bruay.

czych. Zarząd _ Związku Kół Śpiewaczych stawił 
się w k^mplAcie: pp. Lech, prezes; Wojtkowiak, 
sekretarz i Burzyński, skarbnik, z zadowoleniem 
obserwowali powodzenie uroczystości Okręgu I. 
Pp. Musielakowie, pp. Konopczyńska, Fischero­
wie, Górska, Ciesielski, Wojciechowski 1 wielu, 
wielu innych działaczy przybyło do Aubigny dla 
poparcia Dnia Pieśni. Z Oiiręgu III. Z w. Kół 6p. 
bawili nad „Polskim Morzem", Koło Śpiewu z 
Harnes i Koło śpiewu z Rouvroy.

POPISY KÓŁ ŚPIEWACZYCH
Występy kół śpiewaczych na werandzie kasyna, 

na którego froncie, między sztnndarem polskim i 
francuskim widniał nanis „Cześć Polskiej Pie­
śni"’, vfl<pócżąfkował chór górników polskich z 
Douai połączone chóry ..Lutnia" Dechy i „Dzwon 
Zygmunta z Waziers). Chór pod batutą p. Nowa­
ka odśpiewał szereg pieśni, jak zawsze, niena­
gannie. W końcu swego popisu zaintonował ..Mar- 
syliankę”. Hymn polski, obok innych pieśni, wy­
konał chór zbiorowy, pod batutą p. Nowaka. 
Zbliżająca się pora odjazdu nie pozwoliła nam 
być świadkiem wszystkich przewidzianych popi­
sów. Według programu wystąpić miały: Koło z 
Lourches i z Fenain pod bat. p. Mikołajczyka: 
Koło iin. Feliksa Nowowiejskiego z Ostricourt 
(dvr. Różański); Koło „Harfa” z Escaudain pod 
bat. p. Jaśkowlaka; Koło AHarfa" z Ecaillon pod 
bat. p. Malczaka oraz Kolo „Fiołek” z Auby 
(dvr. Skrzypczak). Koło śpiewu z Sessevalle za­
powiedziało występ z tańcami.

Po występach przemówił do zgromadzonych pre­
zes Związku Kół śpiew., p. Lech, Prezes Okr. I. 
p. Szymański, podziękował obecnym za poparcie, 
po czym wspólnym zaśpiewaniem Roty uroczy­
stość zakończono. Młodzież bawiła się jeszcze do 
późnej nocy na zabawie tanecznej.

Wycieczka i Dzień Pieśni Okr. I. Zw. Kół śpie­
waczych to jedna z największych imprez polskich, 
dotychczas w roku bieżącym zorganizowanych w 
północnej Francji. Organizatorom oraz wszyst­
kim, którzy przyczynili się do upiększenia jej, w 
imieniu uczestników ze wszechmiar zasłużone 
„Cześć!"_______  (k)

Lievin. — Kiermasz w dzielnicy Petits- 
Boi^ odbędzie się w dniach 24. i 25. sierpnia.

BETHUNE. — Tow. gimn. „Sokół" obchodzi 
25-letnią rocznicę która się odbędzie dnia 17 sier­
pnia całą Polonię z Bethune i okolicy zaprasza się.

Program do południa. — O godz. 8.45 Msza św. 
za zmarłych członków.

Program po południa. — O godz. 2. do 3-ciej 
przyjmowanie gniazd i Tow. miejecowyęh; o. g. 
3 do 4-ej otwarcie uroczystości; powitanie władz 
i gości, referat; o godz. 4.15 wymarsz na boisko 
(cheminot): o godz. 4.30 występy gniazd z -ćwi­
czeniami o nagrody, męskie, żeńskie i młodzieży.

Zakończenie uroczystości i powrót na sale i roz­
danie nagród oraz zabawa taneczna. Czołem?

Zarząd.
HOUDAIN. — Tow. Teatralne „Gwiazda Jed­

ności”. — W dniu ślubu naszego prezesa Edmun­
da Czerniaka z panną Marią Nowak, życzenia 
zdrowia szczęścia i Błogosławieństwa Bożego za­
syłają członkowie Tow. Mił. Sceny Polskiej* 
„Gwiazda Jedności” z Houdain.

FRESNES. — Inwalidzi Woj. Kola Fresnes pro­
szeni sa o zgłoszenie się do sekretarza Koła, Hu- 
rysia Józefa w Sabatier, 32. rue Cuvinot, celem 
dokonania spisu. Podać trzeba nr. rejestracyjny. 
Zgłoszenia codziennie po południu do 30. sierpnia 
br. Za Zarząd: Marszewaki Ludwik, prezs.

LILLE. — W niedziele dnia 17 sierpnia Koło 
ZPRURO w Lille urządza roczne zebranie w Do­
mu Polskim przy rue de Tournai o godz. 16-ej. 
Sprawozdanie sekretarza Koła z przeprowadzonej 
zbiórki na sztandar ^PRURO Koła Lille.

W tym samym dniu (17 sierpnia br.) o godz. 
18-ei przy rue d’Arras nr. 14 w Cafć Alliance 
wielki wieczorek taneczny z loterią fantowa, pocz­
tą japońską i licznymi niespodziankami. Dochód 
z zabawy przeznaczony na zakup sztandaru.

Miejscową Polonię prosimy o poparcie i liczne 
przybycie.

DAMMARIE LES LYS. (Seine et Marne). — R. 
N. — Od Red. Komunikat o zabawie wpłynął za- 
późno.

AMIENS. — W dniu 17 sierpnia br. odbędzie 
się tutaj dekoracja Polaków i Francuzów’ z Ruchu 
Oporu. Zbiórka członków należących do Zw. Był. 
Uczestn. Ruchu Oporu o godz. 9. rano. Msza św., 
o godz. 10, a następnie złożenie wieńca pod pom­
nikiem Nieznanego żołnierza. O godz. 15 zebranie 
członków R. O. Zarząd.

Walny Zjazd Delegatek 
Bractw Różańcowych

Zarząd Związku Polskich Brśctw żywego Różań­
ca we Francji zwołuje na dzień 31. sierpnia br. 
na Lorette (abri des Pelerine) Walny Zjazd De­
legatek ze wszystkich Bractw z całej Francji z 
programem następującym: Uroczysta Msza św. w 
Rn-vliee, odpr. orwi ks. Dyrektora Bractwa o 
godzinie 11-tej. Kazanie wygłosi ks. dr. Franci- 
oóck •cegivika, Rek lor PoUkiej Misji Katolickiej 
W Paryżu.

Przerwa obiadowa.
1) O godz. 2-giej otwarcie i , przywitanie obec­

nych przez przewodniczącą p. Witkowską; 2) 
Stwierdzenie obecnych; 3) Odczytanie protokółu 
z ostatniego Zjazdu; 4) Sprawozdanie z Okręgów; 
5) Sprawozdanie Zarządu Głównego: a) prezeski: 
b) sekretarki; c) skarbniczki; 6) Dyskusja; 7) 
Przemówienia; 8) Absolutorium dla Zarządu; 9) 
Wybory nowego Zarządu; 10) Referat organiza­
cyjny ks. Dyremora; 11) Wolne głosy; 12) Wnio­
ski; 13) Wysłanie depesz; 14) Zakończenie.

Każde Bractwo ma prawo wysłać 3 delegatki 
Bractwa które mają więcej jak 300 czł. jeszcze po 
jednej del. na każdą następną setkę.

Zarząd Główny Związku: 
Stanisława Witkowska, prezeska 
.Antonina Szypurowa, sekretarka 
Anna Bruzi, skarbniczka 
Ks. Kan. Antoni Szewczyk, Dyr. Zw, Br.

Do Bractw Różańcowych 
x; Północnej Francji

Każde Bractwo zapewne już otrzymało zaświad­
czenie od swego Okręgu, że w Północnej Francji 
odbędą się jednodniowe kursy dla zarządów i 
wszystkich zelatorek Okręgów 2-go, 3-go i 4-go.

Dnia 19-go sierpnia niech się stawią zarządy i 
zelatorki Okręgu 4-go Douai w kościele Notre- 
Dame Waziers o godz. 10-tej.

Dnia 20-go sierpnia o godz. 10-tej stawią się za­
rządy i zelatorki Okręgu 2-go w Lens w kaplicy 
polskiej.

Dnia 21-go sierpnia stawią się zarządy i zela­
torki z całego Okręgu 3-go o godz. 10-tej w ka­
plicy polskiej w Bruay.

Obiad proszę zabrać ze sobą.
Ks. Antoni Szewczyk, dyr. Bractw.

Polsk. Zjedn. Katol. we Francji
(Dalszy ciąg listy).

La Sanie 700 fr.'. Błazny 260 fr., Potigny (Stow. 
Mężów Kat ) 405 fr., Dourges - Evin Malmaison 
2.000 fr., Sallaumines (zbiórka przed kościołem 
i KTM.) 11.555 fr., Barlin (kupcy polscy) 2.100 
Divion (przyp. znaczków) 1000 fr.. Bruay-miasto 
‘■JJ 02'6928 < Mpxzouuz atuuutdXzjd) uljJBR *'JJ 
(przyp. znaczków) 1.510 fr., Ćalonne-Ricouart i 
Clarence (przyp. znaczków) 1.030 fr.. Bethune 
• przyp. znaczków) 495 fr., Noeux (przjfp. znacz­
ków) 800 fr., Labourse (przyp. znaczków) 500 fr.. 
Bruay - szyb (KSMP.-ż.) 1.770 fr., Hersin-Coupi- 
gny (przyp. znaczków) 1.181 fr.. HailHcourt (przy­
pinanie znaczków) 757.50 fr., Lievin - Calonne - 
Avion 5000 fr , Dechy 535 fr.. Masny 320 fr.. Mon- 
checourt 800 fr., Auberchicourt 650 fr., Vilmy 
Eccaillon 215 fr.. Soissons 1000 fr.. Troyes 1.260 
fr., Valentigny 240 fr.. Algrange - Thionville 774 
fr., Chompagnac les Mines 515 fr.. Pont a Mous- 
son (Tow. św. Jana) 1.890 fr.

(Dalszy ciąg listy zostanie podany w jednym z 
następnych numerów).

Walny Zjazd Zarządów i Zelatorek 
Okręgu DL

Bruay en Artois. — Zarząd Okr. III. Związku 
Bractw Różańcowych podaje do wiadomości wszy­
stkich Bractw Róż. należących do Okr. III., iż 
urządza kurs dla zarządów i zelatorek. Odbędzie 
się on dnia 21. sierpnia br. w Bruay. O godz. 
10 Msza św w intencji Okr. III. w kaplicy Ser­
ca Jezusowego na 7-ce. Po Mszy św. krótkie wy­
jaśnienie w sali p. Kukiełczyńskiego w Bruay.

Obowiązkiem zarządów i zelatorek jest przybyć 
na ten kurs. Będą omawiane nadto inne ważne 
sprawy.

Zabił się w Alpach
Chamonix. — Paryżanin Emil Jolier, lat 

50, bawiący na wakacjach w Houches, spadł 
z „Cascade des Ponts'7, z wysokości 20 m. 
do potoku górskiego. Jolier doznał przy u- 
padku pęknięcia czaszki i zmarł, nie odzy­
skawszy przytomności.

Nowa organizacja kontroli na granicy 
belgijsko - niemieckiej

Bruksela. — Na podstawie decyzji alianc­
kich władz wojskowych w Berlinie, kontrola 
granicy belgijsko-niemieckiej oddana zo­
stała w ręce brytyjskiej służby cywilnej na­
zwanej „Frontier control Service". Na pod­
stawie porozumienia między rządem belgij­
skim i okupacyjnymi władzami brytyjskimi, 
kontrola celna na oficjalnych punktach przej 
ściowych będzie wykonywana tymczasem 
przez personel belgijski, działający pod kie­
runkiem „Frontier control brita’inique". — 
Personel belgijski używany w tej służbie bę­
dzie ubrany w mundut wojskowy typu an­
gielskiego, mając na jednym ramieniu napis 
„Belgium", a na drugim ramieniu „Frontier 
control”. Nadto celem uniknięcia jakichkol­
wiek nieporozumień językowych, będą przy­
dzieleni specjalni belgijscy oficerowie łącz­
nikowi do każdej komórki służby „Fron­
tier control".

Zakończenie roku szkolnego 
w Carnieres

W dniu 27 lipca br. odbyło eię uroczyste zakoń­
czenie roku szkolnego. Kolonia Carnieres ostatnio

wychowaniem dzieci w wieku szkolnym 1 starszej 
młodzieży. Do szkoły polskiej uczęszczało około 
35 dzieci przez cały cza.” roku szkolnego i spra­
wnością szkółka ta należy do jednych z pierw­
szych w Belgii z uwagi na wielką troskę rodzi­
ców i nauczyciela w tym kierunku.

Mieliśmy sposobność obserwować na uroczysto­
ści zakończenia roku szkolnego, że dzieci i ich 
nauczyciel nie próżnowali w szkole. W uroczys­
tości tej wzięli udział wszyscy rodzice i wielu 
gości z kolonii. Dzieci odegrały bardzo dobrze 
sztuczkę p.t. „Elegancki Karolek” i „Jak Bolek 
został harcerzem", oraz wystąpiły ze śpiewem i 
deklamacjami.

Za dobrą naukę wiele dzieci otrzymało nagrody 
książkowe. (—)

Dnia 26 lipca 1947 r. zasnął w Bogu, mój 
najukochańszy i nieodżałowany Mąż

śp. OKLEJA Piotr
przeżywszy lat 36

o czym zawiadamia wszystkich znajomych 
i przyjaciół, pozostała w wielkim smutku 
i żałobie żona Stefania.
LOURDES (H. P.), 68, Route de Pau.

Nadesłane

Śp. Marcelemu Calińskiemu 
Zostawiłeś ras Druhu w smutku i żałobie. 
Uleciała Twa dusza w nieznane zaświaty. 
Twoje szczątki doczesne dziś składamy w grobie, 
Z żalem w sercach z powodu tak bolesnej straty. 
Nieukojeni w smutku żegnamy Cię wszyscy, 
Cała rzesza śpiewacza — Twoi przyjaciele. 
Wszakże byliśmy zawsże Twemu sercu bliscy, 
Jedna myśl nas łączyła, jednakowe cele. 
Pieśń ojczystą Twe serce szczerze ukochało. 
Dla pieśni poświęciłeś swego życia chwile, 
Dziś nazawsze Twe serce dla niej bić przestało, 
Więc żegnamy Cię pieśnią na wieki w mogile. 
Niech się więc pieśń rozdzwoni wśród cmentarnej 

ciszy, 
Z piersi braci śpiewaczej i niechaj popłynie. 
Do tronu Wszechmogącego, który ją usłyszy. 
I przyjmie z Twoją duszą w niebieskiej krainie. 
A uau Twoją mogiłą niech pieśń ptaszek śpiewa. 
Niech kwiatki rozlewają swe przedziwne wonie, 
Niechaj wietrzyk szeleści, niech pieśń szumią 

drzew a, 
i słońca blask promienny nad Twym grobem plonie. 
Twe zasługi śpiewactwo w pamięci zachowa. 
Jako przykład swym dzieciom przekaże

w spuściźnie. 
Pamięci Twej poświęcam moje proste słowa. 
Niech Ci będą nagrodą w niebieskiej Ojczyźnie.

J. MASTERNAK.

Nieszczęśliwy wpadek w czasie 
popisów trupy artystycznej
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UWAGA SZEWCY ! .
Po skóry (wierzchy i spodki), cholewki na miarę 

i inne przybory szewskie, zgłaszajcie się do: 
SALVATOR, 156. rue de Wazemmes, LILLE.

(1994)

Fonografie artystyczne
F. MICHOT—9. nie du Centre. CARVLX

(Obok Marchand Frćres)
Otwarte codziennie — zamknięte w niedzielę.

(39-st.)

Oficjalne Biuro Tłumaczeń
A. i, II ALLA .1

Tłumacz Przysięgły
LENS,-99 rue Thiers (Hotel ..POLONIA") 
rozpoczyna swoją działalność przedwojenną.
Formalności podróżne. — Bilety do Polski,

UWAGA RODACY ! ..
Jni obecnie możną wyjeżdżać n» urlopy 
do wszystkich krajów ia granicznych przee 
Biuro Podróży „EXPKESS”

4, rue dee Fonte de Comines — LILLE (Nord)ETeL 602-05
i Jego AgencjeXsprzedaje bilety kolejowe 1 lotnicze 

oraz karty okrętowe do wszystkich P krajów świata:
załatwia fachowo 1 starannie wszystkie 

formalności podróżne 1 wizowe;
łł urządza wyjazdy indywidualne i gru- 

powe do Polski w obie strony oraz 
Edo innych krajów pociągami między­

narodowymi;
wydaje bilety kolejowe da. wszystkich , 

w! etacji w Polsce; w
wysyła paczki do Polski oraz do In-M.Snych Krajów;
przygotowuje formalności podróżne nał 

sprowadzenie osób z zagranicy.

Nowy Zarząd Okręgu Nord P.Z.P.N.-u
Denain. — Walnv Zjazd Okr. Nord P.Z.P.Ń :u 

■we Francji odbvł się dn:a 10. sierpnia w Denain 
w lokalu p. Paczuszkiewicza. Po ogólnej dyskusji, 
przystąpiono do wyboru nowego zarządu. Wybra­
ni zostali: prezes: Król SL (Naprzód Quievre- 
chaln), zast.: Herkt (Thiers), sekr. Bergman Fr. 
(Naprzód Montigny); skarb.: Wieczorek Marian. 
(Escaudain). Przewodniczący wydziału gier i p. 
i zarazem kapitan Okr. Nord Sika J. (Naprzód 
Montigny). zast.; Herkt (Thiers)

Wszelką korespondencie należy kierować na rę­
ce prezesa Ok- lub sękr.. Adres prezesa: Kroi 
St Quiavrechain. 72. rue de l'Ahatoir, Nord. A- 

"dre* sekr.: Bergman Fr., Montigrty en-Ostrevent, 
Groupe C. 120 Nord. wr a

Til Zarząd; Bergman Fr. aekr. Okr. PZPN. Nord

Zebrania na niedz. 17 sierpnia
BILLY. — Związek Starców o godz. 15 w sali 

p. Ryńskiej w Billy-Montigny. (Bardzo ważne 
sprawy).

BEUVRY. — Tow. Gimn. „Sokół” o godz. 9.30 
w lokalu p. Weppe w Sailly Labourse (naprzeciw 
kościoła).

DOURGES. — Tow. Polek „Dąbrówka" — o 
godz. 16 w patronatu.

DIVION. — O.P.O. o godz. 15 w sali Boukcly 
obok policji. (Półroczne).

ESCAUDAIN. — Koło Teatr. „Polska Sztuka" 
o godz. 10 u p. Jankowskiego, (miesięczne).

LILLE. — Koło Tnw. Woj. o godz. 16 w Domu 
Polskim przy ulicy Tournai 39. (miesięczne).

MAZINGARBE. — K.S.M.P. żeńskie o godz. 15 
u p. Robakowskiego. (Ważne sprawy).

MAZINGARBE. — Bractwo Róż. Żyw. o godz.
16 w sali p. Bajona. (Omówienie 25-letniej rocz­
nicy na dzień 28 września br.).

MABLES LES MINES. — Stow. Ret. i Był.
Woisk. o godz. 10 w sali p". Lisa.

ROUBAIX. — Koło Rez. i Był. Wojsk, o eodz. 
15 w lokalu polskiego domu katolickiego 128-ter 
Grande Rue w Roubaix. ‘ -

SALLAUMINES. - Stow. R-z. i Był. Wojsk, o 
godz, 15 w lokalu p. Zojękały

Trzy osoby spaliły się ż^Ycem
Beziers. — W willi w Valras-Plage, za­

mieszkałej przez panią. Mas oraz jej sio­
strzeńców, Emila i Genowefę, eksplodowała 
maszynka benzynowa. Płonący płyn zapalił 
odzież na całej trójce, powodując ciężkie 
poparzenia. Ofiary przewieziono do szpitala 
w Bćziers, gdzie zmarły’.

Potworne morderstwo 
w Culmont - Chalindrey

Langres. — Maleńka wioska Culmont, 
miejsce zamieszkania wielu tamt. spensjono- 
wanych kolejarzy, żyje pod wrażeniem po­
twornego morderstwa popełnionego na 74-le- 
tnim Grandmanche. Morderstwo zostało od­
kryte przez siostrzenicę ofiary, która przy­
chodząc z wizytą do swego wuja zastała już 
tylko jego trupa pławiącego się w kałuży 
krwi.

Ręce i nogi ofiary były związane. Zabój­
stwa dokonano prawdopodobnie uderzeniami 
młotkiem w głowę. Dotychczasowe śledztwo 
pozwala na przypuszczenie, że morderstwa 
dokonano w nocy z 11 na 12 bm. W mieszka­
niu panował wielki nieporządek tak, że na 
leży -sądzić, iż pobudką zbrodni była k* *i- 
dzież. Dochodzenia w toku, ,

(Foto: France Clichćs)
La Ciotat. — W czasie popisów trupy artysty­

cznej Camilla Mayer, wydarzył się nieszczęśliwy 
wypadek. Koło roweru, na którym popisywał się 
artysta ześlizgnęło się z liny i na oczach kilku­
dziesięciu tysięcy widzów spadł on na rozcią­
gniętą pod spodem siatkę, doznając poważnych o- 
brażeń. Tyczka służąca artyście do utrzymania rów 
now’agi, spadając, przebiła brzuch jednego z wi­
dzów.

A oto jeden z popisowych numerów artysty na 
kilka minut przed wypadkiem.

Kącik radiowy
Wydział Radiowy Polskiego Biura Infor­

macji w Paryżu komunikuje:
W niedzielę dn. 17. sierpnia br. o godz. 

13.35 Radio-Paryż (Chaine Parisienne 386 
m.) nada audycję p. t.t „Tour du monde au- 
tour d’une table”, w której m. in. weźmie u- 
dział przedstawiciel Radia Polskiego.

We wtorek dn. 19. sierpnia br.; a) o godz. 
19 Radio-Paryż (Chaine Parisienne 386 m.)- 
nada w ramach audycji p. t.: „Sourires du 
Monde” — La Pologne.

b) Radio-Lllle (247 m.) nada o godz. 19.10 
audycję poświęconą J. Paderewskiemu.

W piątek dn. 15. sierpnia br. Radio-Tou- 
louse (323 m.) nada o godz. 18.40 polską 
muzykę ludową z płyt.

We czwartek dn. 14 sierpnia Radio Bru­
xelles (483 m ) nada o godz. 21 audycję pp- 
święconą J. Paderewskiemu (powtórzenie 
komunikatu z 5, 8. 47.)

Jhcesz inief POWODZEŃ 11. 
U PANIEN musisz mieć 
UBRANIE Od .... .
Chcesz się tENIB. to tylko 
w ubraoio czarnym Od . .
Chcesz być SPORTOWCEM 
musisz mieć ubranie epor. 
towe tylko od . . . . .
Chcesz. aby tona była ładnie 
ubrana, to tylko zamów ko- 
łtinmek u ...... .

N

IF 
z4 
K

Chcesz mleć UBRANIE do- A 
bre i tanie, to tylko u . . Zw
Masz towar w domo. to Cl wy­
kona pierwszorzędne UBRAŃ IF 

z niego tylko (8 st.)

WitoUl IV OWAK
U. r. Voltaire. BILLY-MONTIGNY (P de (?)

TANIE POBYTY NA SllWIEHZlt
250 fr. — 350 fr. — 450 fr. dziennie.
Pokój, wyżywienie, łącznie z obsługą, 

taksą pobytową itd.
„ F R A N C O P O L ”

Maison do Tourisme — 16, av. de Verdun, NICE.
(.44 sU)

Polskie Biuro Podróży
l « U |
1 pod dyrekcją Henryka CYWIŃSKIEGO
i b. długoletniego kierownika Polskiego 1
I Biura Podróży „LUBIN”

Centrala: 46, rue de Rivoli, PARIS (4-e) i 
h Filia : Naprzeciw Konsulatu Polskiego, ii 

42, rue Jean Goujon — PARIS (8-e)
} Grupowe Wycieczki do Kraju j 
. na 4 tygodnie
i lub na 2 - 6 - 8 tygodni |

Odjazdy codziennie „Aller-Retour"
ważne 2 miesiące

Wyrabianie IV I Z Tranzytowych 
Zapisujcie się jaknajszybciej, przesyłając 

zadatek mandatem pocztowym.

PENSJONAT POLSKI 
CHATEAU DE VILLEMARCEAU 

par BEAUGENCY (Loiret) 
poleca pokoje z całodziennym utrzymaniem 

począwszy od 350 fr. dziennie.
Korzystajcie z wakacyj, by spędzić zdrowo i przy­
jemnie lato na wsi w 5-cio morgowym parku. 

Kuchnia polska przedwojenna.
Zamawiajcie pokoje. — Pisać po polsku.

ŁYSI Tylko RADIUM gwarantuje 
odrastanie włosów, usuwa

Wysyłafny wszędzie

łupież zatrzymuje wypadanie 
Choroby skórne. ——
środki gwarantowane

ES* ODMŁODZENIE "YD (1 st.) 
Codziennie od 9 do 17, w niedz. od 9 do 12. 

LAB. 26, rue Dieulafey FARIS (13)

W DNIU SREBRNEGO WESELA : 
17. sierpnia 1947

składamy naszym kochanym Jubilatom I

Feliksowi BRUGY
r « ,'ł«a2 Je?° czcigodnej Małżonce-, I

Annie t. domu NOVI I #
JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA : ( 
zdrowia, szczęścia, b.igosiawjeństwa Bo- \ 
żego i doczekania óę Wesela Złotego ! _ 
Tego Wam życzą: BRACIA i SIOSTRY. $ 
ROUVROY-NOUMEA, w sierpniu 1947, Et

V
W dniu ślubu

18. sierpnia 1947 r.
p. Stanisława ZI3INEGO 

z p. Ireną SOBCZAK
składa jak najserdeczniejsze życzenia po- , 
myślności na nowej drodze współżycia

Związek Podoficerów Rezerwy R.P. 
we Francji.

LENS, w sierpniu 1947 r. (2090)

fT-Ogloszenia drobne-^
• Wszt-Jkie listy dotyczące ogłoszeń, adresować- „Narodowiec”, LENS (P de Cl.

Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które ukazały się 
ped numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do listu znaczki, a na kopercie napisać 
oprócz adresu, podany numer ogłoszenia.
■............  ni.........— Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. । »™ ■ >■ । —J.

F Wolne miejsca
j 1 wienu (pkoło 60 liter) kosztuje 40 fr. f
A Ogłoszenie (conajmniej 3 wiersze) 120

Potrzebny UCZEŃ do piekarni, lat 16. Zgłosz. 
do: Piekarnia PAWLAK w AUCHY-les-Mines 
(Pas de Calais). (2092)

Potrzebny UCZEŃ do rzeźnictwa, od lat 16.
Zgłosz. do ,,Narodowca" pod nr. 2093.

Poszukuję NIEWIASTY w wieku od lat 45 do 
50. jako gospodyni. Zgłosz. do „Narodowca” pod 
nr. 2098.

Z powodu wyjazdu do Kraju, sprzedam tanio 
SAMOCHÓD marki RENAULT 6 Cv. Zgłosz. do: 
Ignacy SZYNKAREK, 28, rue du Vermer, GAR­
VIN (P. de C.). (2112)

Sprzedam SAMOCHÓD CIĘŻAROWY, 5-tonowy, 
marki RENAULT, w dobrym stanie. Zgłosz. do: 
KUBIAK Stanisław. BINAVILLE par VIENNE- 
LE-CHATEAU (Marne). (2113)

UWAGA! Pod Warszawą w Sródberowie sprze­
dam PLAC BUDOWLANY lub zamienię na rów­
nowartościowy we Francji. Pisać ELRAD, 3, rue 
Plumet, PARIS XV. Tel.: SUF- 10-14. (2108)

TELIGA Tadeusza, ur. 23. 9. 1921 w Bielinach 
k. Kielc, który uciekł z Oświęcimia i przedostał 
się dc Rosji, skąd następnie wyjechał do Iranu, 
poszukuje brat bliźniaczy. Ktokolwiekby wiedział 
o jego pobycie proszony jest pisać wprost do: 
TELIGA Czesław, 127, Clić Crombez, NOYELLES- 
GODAULT (P. de C.). (2099)

TWOREK Walerii, żony Jana, zamieszkałej 
przed 1939 r. we Francji — poszukuje brat, SEK 
Ludwik, zamieszkały w Anglii, 55. Cadogan Place, 
LONDON S. W. 1 Prosi o skomunikowanie się.

(2085)

SÓWKA Marcin, NAMTŚLAK St, GABRYSIAK 
Józef, ANDRZEJEWSKI St., BINI AK Ed. i GO- 
ZIAK St. poszukiwani są przes kolegę CZARNO- 
JANA Jana, zamieszkałego w ARRELLES par 
LES RICEYS (Aube). (2111)

Leona ŁAWNICZAKA, który "przebywał na in­
ternowaniu w Szwajcarii w obozie Rodels. poszu­
kuje celem nawiązania koreąpondencli; GAJDZIN- 
SKI Karol, Feme Pylly, LAILLY-EN-VAL (Loi­
ret). , (2110)

poszukują
j 1 wiersz (około1 60 liter) kosztuje 25 fr. s 

Ogtosienie (conajmniej 3 wiersze) 75 fr-Jt

MAŁŻEŃSTWO polskie poszukuje zajęcia od 
zaraz jako DOZORCY przy willi względnie dużej 
posiadłości. Referencje zapewnione. Zgłosz. do 
„Narodowca" pod nr. 2100.
-------------------------------------------------------------------------------*—

ROBOTNIK ROLNY, znający bardzo dobrze 
swój zawód, poszukuje pracy na roli z całvm 
utrzymaniem. Zgłosz. do; FIETRZAK, LES GRAN­
DES LOGES par BOUY (Marne). (2105)

Potrzebna DZIEWCZYNA albo CHŁOPIEC od 
lat 14 lub STARSZA OSOBA do pasania 8 krów 
i pomocy domowej. Listy kierować na adres: 
Stefan KACZMARCZYK, MAROLLES-LES-BAIL- 
LY par BAR s/SEINE (Aube). (2109)

Poszukuję u Rodaków POŻYCZKI od 150 do 
250 tysięcy franków, gwarancja w razie spadku 
pieniądza. Suma ta jest mi potrzebna do spłace­
nia spólnika. Posiadam warsztat, dwie tokarki, 
narzędzia itd. oraz 400 m1 placu. Zgłosić się lub 
pisaę do: GRACZY’K Feliks, 14, rue du Port aux 
Vine. SURESNES (Seine). (2094)

RO BO TnFcZA-AK A D EMIA POLSKA znów~~n- 
twarta! Kurs języka francuskiego za pomocą ko- 
reepondencji trwh 6 mieś. Lekcje wysyłamy do 
domu. Pisać (załączając 3 znaczki) pod adr.: A( A- 
DEM1E POLONAISE. 188, r. Oidener PARIS (IX) 

(36-st.)

REPATRIANCI — ZAMIANA. Posiadam willę 
z ogrodem oraz parcelę bud. w Polsce, zamienię 
na podobne we Francji lub sprzedani. Zgłosz. do: 
LAME. 10. Avenue Raymond Naves, TOULOUSE 
(H-te Garonne). (2103)
■®a»iiiffiiiiiiBiw
w MairymonlaSneI 1 wiersi (około 50 liter) kosztuje 75 fr 1 
^Ogłoszenie (conajmniej 4 wiersze) 3<J» tr. 
■Niiimi 11111111111111111 iiiiiiiiiiii'imswiiiiMiiiMWiiiiifiiW

KAWALER, lat 38, pragnie poznać PANNE lob 
bezdzietną WDOWĘ od lat 25 do 38. Pisać na 
adres: F. MARCEL. 10. rue de la Promenade. 
HERIMONCQURT (Doubs).' _______ (2095)

KAWALER, lat 33. oficer lotnictwa, przecho­
dzący w krótce do życia cywilnego jako kons­
truktor kreśL. zapewnione z tym obywatelstwo 
brytyjskie, z braku znajomości pragnie poznać 
PANNE Polkę lub Francuskę (rodzice Polacy) z 
dobrego domu, o nieposzlakowanej przeszłości w 
wieku do lat 24, celem wymiany kulturalnej. 
Zgłosz. z fotogr. do: L. W. KAMIŃSKI. Rej­
mont”, Stanhope Close, WENDOVER-BUCK s 
(England).______________  _________________ (2104)

GÓRNIK, lat 39, z dwoma synami, pragnie po­
znać PANNE lub bezdzietną WDOWĘ od lat 33 
dó 38, w celu matrymonialnym. Oferty do Naro­
dowca” pod nr. 2057.
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